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7. SPRAWA MIESZKANIOWA. 

/. Ogólne. 

M i e s z k a n i e do w y n a j ę c i a . A r t y k u ł w s t ę p n y T . T . s t r . 1, N r . 1. 
W y s o k i e domy m i e s z k a l n e . A r t y k u ł w s t ę p n y T . T . , s t r . 1, N r . 2. 
B e z r o b o c i e . A r t y k u ł wstępny T . T . , s t r . 1, N r . 3. 
S t u d j u m nowoczesnego m i a s t a — T . T . s t r . 26, N r . 3. ' 
K r y z y s d r a p a c z y n ieba , s t r . 30, N r . 3. 

B u d o w n i c t w o M i e s z k a ń R o b o t n i c z y c h w e W ł o c ł a w k u , S t . P a c h n o w s k i , s t r . 16, N r . 5. 
G ł ó d m i e s z k a n i o w y , bez roboc ie — a b u d o w n i c t w o A . I l ennebe rg , s t r . 19, N r . 5. 
I n s t r u k e y j n y k u r s M i e s z k a ń , zo rgan . p r z e z T - w o H y g i e n . s t r . 31, N r . 5. 
M i e s z k a n i e na jmnie j sze — teor ja i r z e c z y w i s t o ś ć , areh. M . N e u t e l d , s t r . 9, N r . 6. 
S t a n b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o w G d y n i — W ł . P r o h a s k o , s t r . 4, N r . 8. 
W s z y s t k o p ł y n i e — art . w s t ę p n y T . T . , s t r . 1, N r . 9. 
D r a p a c z e z i e m i , s t r . 23, N r . 9. 

2. Finansowanie budowy. 

B l o k w i e l o p i ę t r o w y , c z y d o m j e d n o r o d z i n n y M i e c z . N e u f e l d , s t r . 7, N r . 3. 
T a n i e i dobro m i e s z k a n i e , J . J . , s t r .19, N r . 3. 
P o t a n i e n i a b u d o w y m i e s z k a ń robo tn . w P o l s c e . A r t . w s t ę p n y . T . T o e p l i t z , s t r . 1, N r . 5. 
C i e n i e ( a r l . w s t ę p n y ) z a l e ż n o ś ć k o m o r n e g o o d w y s o k o ś c i o p r o c e n t o w a n i a k a p i t a ł u 

b u d o w l . T . T . , s t r . 1, N r . 6. 
G r z y b d o m o w y — J . T . , s t r . 15, N r . 10. 
M o ż . i w o ś ć p o t a n i e n i a k o m o r n e g o w S z w e c j i . S t . M e y e r , s t r . 21, N r . 5. 
M a s o w a p r o d u k c j a m i e s z k a ń . II . i S. S y r k u s o w i e . s t r . 2, N r . 9. 
Z a g a d n i e n i e O s z c z ę d n . - B u d o w l a n e Z a g r a n i c a , s t r . 27, N r . 8. 

3. Spółdzielczość. 

O s i e d l e W a r s z a w s k i e j S p ó ł d z i e l n i M i e s z k a ń na R a k o w c u — S. S y r k u s , s t r . 2, 
N r . 5. 

S t r e s z c z e n i e p o w y ż s z e g o art . w j ę z y k u i r a n c u s k i a m , s t r . 13, N r . 5. 
K r a k o w s k a S p ć ł d z . M i e s z k a n i o w a , i n ż . A . B o r a t y ń s k i , i n ż . E . K r e i s l e r , s t r . 14, 

N r . 5. 

B i u l e t y n Z w i ą z k u r e w i z y j n e g o S p ó ł d z i e l n i M i e s z k a n i o w y c h i B u d o w l a n o - M i e s z k . 

4. Polityka gruntowa i mieszkaniowa w kraju i zagranicą. 

Soc ie t e n a t i o n a l d ' h a b i t a t i o n a bon marehe. T . T o e p l i t z , s t r . 5, N r . 2. 
M i e s z k a n i a na jmnie j sze . O . H a e s l e r a w K a s s e l i C e l l e , S z y m o n S y r k u s , s t r . 10, 

N r . 2. 
D o m y M i e s z k a n i o w e F u n d u s z u K w a t e r . W o j s k o w e g o , s t r . 29, N r . 2. 
M o ż l i w o ś ć po t an i en i a k o m o r n e g o w S z w e c j i , S t . M a y e r , s t r . 21, N r . 5. 
N o w o c z e s n e o g r z e w a n i e w i l l i i o d d z i e l n y c h m i e s z k a ń , i n ż . T . B i ł y k , s t r . 25, N r . 5 

( r e k l a m o w y ) . 
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C i e n i e (ar t . 
d o w l . 

w s t ę p n y ) z a l e ż n o ś ć k o m o r n e g o o d w y s o k . o p r o c e n t o w a n i a k a p i t . bu-
T . — T . s t r . 1, N r . 6. 

5. Z Polskiego Towarzystwa Reformy Mieszkaniowej. 

N r . 1, s t r . 32 
N r . 2, str . 3 4 ( S p r a w o z d a n i e z d z i a ł a l n o ś c i do dn . 31 X I I . 30 r . ) . 
N r . 3, s t r . 81 
N r . 4, s t r . 35 ( W y s t a w a w B e r l i n i e i w y c i e c z k a ) 
N r . 5, s t r . 31 ( U d z i a ł p o l s k i w w y s t a w i e w B a r c e l o n i e ) 
N r . 6, s t r . 29 ( W y c i e c z k a do B e r l i n a ) 
N r . 7, s t r . 29 
N r . 3, s t r . 27 
N r . 9, sjtr. 31 
N r . 10, s t r . 30 
N r . 11, s t r . 22 
N r . 12, s t r . 29 

6. Budownictwo wiejskie. 
B u d o w n i c t w o w i e j s k i e art . w s t ę p n y T . T . s t r . 1, N r . 4. 
M i e s z k a n i e w i e j s k i e , a z d r o w o t n o ś ć w s i . W . C h o d ź k o , s t r . 2, N r . 4. 
B u d o w n i c t w o na w s i , a r ch . K . K a l i n o w s k i ( M i n . Re f . R o l n y c h . ) s t r . 4, N r . 4. 
I l i g jena m i e s z k a ń na w s i — M . K a c p r z a k , s t r . 11, N r . 4. 
Z a b u d o w ą w s i . ( D z i a l a l n . p a ń s t w . B a n k u R o l n e g o ) s t r . 13, N r . 4. 
Z a g a d n i e n i a b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o obecnej doby i n ż . Z . R a c i ę c k i , s t r . 20, N r . 4. ' 
R y s h i s t o r y c z n y r o z b u d o w y w s i p o l s k i e j . F r . P i a ś c i k , s t r . 28, N r . 4. 
Cemen t w b u d o w n i c t w i e w i e j s k i e m . A . H e n n e b e r g , s t r . 33, N r . 4. 
D o m k i p tas ie . A . K . s t r . 31, N r . 4. 

/. Z TOWARZYSTWA URBANISTÓW POLSKICH. 

K o n f e r e n c j a U r b a n i s t ó w p o l s k i c h w G d y n i , s t r . 30, N r . 9. 

2. Ogólne. 
O o s z c z ę d n e m p r o j e k t o w a n i u s i e c i k o m u n i k a c y j n e j nowoczesnego mias t a , p r o j . Igna ­

cy D r e x l e r , s t r . 6, N r . 1. 
C i e k a w y p r z y c z y n e k do s p r a w y u p o r z ą d k o w a n i a m i a s t a : inż . J . W . , w N - r z e 9 
„ T e c h n i k a L u b e l s k i e g o " — s t r . 28, N r . 1. C 
K r a j o b r a z y p r z y s z ł o ś c i a r t y k u ł w s t ę p n y ( l l o l a n d j a ) T . T o e p l i t z , s t r . 3, N r . 3. 
P o d z n a k i e m p l anu . T . T . a r t y k u ł w s t ę p . s t r . 1, N r . 7. 
Z a b u d o w a n i e mias t eczek . D r . Ł a z a r e w i c z , s t r . 3, N r . 7. 
P l a n P a ń s t w a , S. M . s t r . 10, N r . 7. 

* S a d o w n i c t w o p o d a t k o w e . T . T . s t r . 17, N r . 7. 

O b o w i ą z k o w e p a r k o w a n i e s a m o c h o d ó w . T . T . s t r . 19, N r . 7. 
P r a w o do o d p o c z y n k u . T . T . s t r . 1, N r . 8, ar t . w s t ę p n y . 
P a r k na P o m o r z u . W a c ł a w G a j e w s k i , s t r . 2, N r . 8. 
M u z e u m w terenie . B r u n o Z b o r o w s k i , s t r . 8, N r . 8. 
N i e p r a w d o p o d o b n a p r a w d a . T . T o e p l i t z , s t r . 11. N r . 8. 
U z d r o w i s k o H a l l e r o w o . K . M . , s t r . 18, N r . 8. 
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O g r ó d e k d z i e c i ę c y — arch . ogr. A . Z i e l o n k o , s t r . 19, N r . 9. 
O f i c j a l n i e u s a n k c j o n o w a n y p lag ja t , s t r . 23, N r . 9. 
R e a l i z a c j a p l a n ó w — K . B e r n o u l l i — B a z y l e a , s t r . 1, N r . 10. 
M i a s t o J u t r a . E u g e n j u s z C c k a l s k i , s t r . 19, N r . 11. 

///. BUDOWNICTWO. 
1. Ogólne. 

I l a c j o n a l i z a c j a w b u d o w n i c t w i e . E . P i o t r o w s k i bud . , s t r . 3, N r . 6. 
O n o w e m t r z y t r a k t o w e m r o z w i ą z a n i u h o l e n d e r s k i e m , I I . J a s i ń s k i , s t r . 24, N r . 3. 
D o b r e c h ę c i i s ł a b e r e z u l t a t y . ( M i a s t o o g r ó d Z i e l o n k a ) a rch . L . T o m a s z e w s k i , s t r . 

22, N r . 7. 

2. Plany. a 

a) domy jednorodzinne. 
W i l l a E . K a z i m i e r c z a k a w K a t o w i c a c h , i nż . T . M i c h e j d a , s t r . 19, N r . 1. 
D o m e k l e t n i w N a d l i w i u . W . W e k e r , s t r . 16, N r . 3. 
J e d n o r o d z i n n y dom — arch . a r ch . J . J a n k o w s c y ,str . 18, N r . 6. 
D w a d o m y j e d n o r o d z i n n e (I d o m pp . Ż o l ę d z i o w s k i c h w R e m b e r t o w i e , p ro j . a r ch . 
J . J a n k o w s k i , I I d o m p. G u m i ń s k i c h w W a w r z y s z e w i e p r o j . N . J a n k o w s k a ) s t r . 

13, N r . 7. 
W i l l a mec. R o z c z y n i a l s k i e g o w K o l i b k a c h , i n ż . M a z a l o n , s t r . 14, N r . 8. 
D o m m i e s z k a l n y p r z y A l . S z c l ą g o w s k i e j w P o z n a n i u , s t r . 17, N r . 9. 
P r o j e k t d o m u d r e w n i a n e g o a rch . J . B e r l i n e r a i I I . O d e r f e l d a (S . A . P.) s t r . 17, N r . 10. 
P r o j e k t d o m u d r e w n i a n e g o a rch . p. M . L u b i ń s k i i J e r z y N a g a b c z y ń s k i — s t r . 

18, N r . 10. 
D o m d r e w n i a n y pp. C h r z a n o w s k i c h p ro j . J . J a n k o w s k i , s t r . 21, N r . 10. 

b) domy zbiorowe. 
S z k i c o w y p r o j e k t s ch ronu m i e s z k a n i o w e g o , a r ch . I I . O d e r l e l d , s t r . 23, N r . 1. 
T a n i d o m b l i ź n i a c z y — K . i S. L i e r o w i e , s t r . 27, N r . 1. 
M i e s z k a n i a na jmnie j sze O . I l a c s s l o r a . C e l l e S. S y r k u s , s t r . 10 N r . 2. 
D o m m i e s z k a l n y na K a m i e n n e j G ó r z e . a r ch . W . W e k e r , s t r . 15, N r . 8. 
K r y z y s d r a p a c z y nieba , T . T . s i r . 30, N r . 3. 

e) Gmachy hotelowe i schroniska turystyczne. 
H o t e l S p ó ł d z i e l c z y na „ J a s n e m W y b r z e ż u , a r c h . W . W e k e r , s t r . 19, N r . 6. 

e) domy przyziemne. 

D o m y p r z y z i e m n e . J . J . s t r . 7, N r . 7. 

d) gmachy przemysłowe i użyteczności publicznej. 
L u s z c z a r n i a r y ż u w G d y n i , s t r . 13, N r . 10. 

3. Technika budowy i mnlerjaly budowlane. 
B l o k w i e l o p i ę t r o w y c z y d o m j e d n o r o d z i n n y , M i e c z . N e u f e l d , s t r . 7, N r . 3. 
U k ł a d be lek s t r o p o w y c h o b e l k a c h k r ó t s z y c h n i ż r o z p i ę t o ś ć , S. I l e m p e l s t r . 15, N r . fi. 

a) budownictwo drewniane. 
E k s p l o z j a , a w y t r z y m a ł o ś ć k o n s t r u k c j i b u d o w l a n y c h , s t r . 11, N r . 11. 
D o m y d r e w n i a n e ( r e k h n o w e ) S l a r c z y ń s k i i K a m i ń s k i , Str. 38, N r . 2. 
B u d o w n i c t w o d r e w n i a n e (ar t . r e k l a m o w y ) T . T £ s t r . 1, N r . 10, 
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B u d o w n i c t w o d r e w n i a n e . J a n W e b e r , s t r . 2, N r . 10. 
D o m y d r e w n i a n e — S. I l e m p e l , s t r . 4, N r . 10. 
B u d o w n i c t w o d r z e w n e w ś w i e t l e dz i s i e j s ze j t e c h n i k i , J . S t e f a n o w i c z , s t r . 6, N r . 10. 
Przypomnieć z a p o m n i a n e a r c h . T . N o w a k o w s k i , s t r . 11, N r . 10. 
D o m d r e w n i a n y w y k o n a n y w y ł ą c z n i e z desek, s t r . 15, N r . 10. 
P r o j e k t d o m u d r e w n i a n e g o , a r ch . J . B e r l i n e r a i H . O b e r f e l d a (S . A . P . ) , s t r . 17, 

N r . 10. 
P r o j e k t d o m u d r e w n i a n e g o , a r ch . P . M . L u b i ń s k i i J e r z y N a g a b c z y ń s k i , s t r . 18, 

N r . 10. 
D r e w n i a n y d o m d l a b e z d o m n y c h na A n n o p o l u , s t r . 19, N r . 10. 
D o m y z d r z e w a o p a l o w e g o , s t r . 20, N r . 10. 
D o m d r e w n i a n y — pp. L . i Z . C h r z a n o w s k i c h p o d W a r s z a w ą , p r o j . J . J a n k o w s k i , 

s t r . 21, N r . 10. 
R a c j o n a l i z a c j a k o n s t r u k c j i d r e w n i a n e j , art . r e k l a m . B . I . P . T e c h n i k o , s t r . 29, N r . 10. 
R a c j o n a l i z a c j a b u d o w n i c t w a z d r z e w a ( H e r a k l i l h , art . r e k l a m . ) , s t r . 31, N r . 10. 
Z a b e z p i e c z e n i e b u d o w l i d r e w n i a n y c h o d g r z y b a i w i l g o c i , s t r . 31, N r . 10. 
D z i a ł d r e w n i a n y na w y s t a w i e w B e r l i n i e , M . N e u f e l d , s t r . 22, N r . 10. 
S z w e d z k i sy s t em m o n t o w a n i a d o m ó w d r e w n i a n y c h , T . T . , s t r . 24, N r . 10. 

c) budownictwo szkieletowe i betonowe. 
W i l l a p . E . K a z i m i e r c z a k a w K a t o w i c a c h , i n ż . a r c h . T . M i c h e j d a , s t r . 19, N r . 1. 
B u d o w n i c t w o s z k i e l e t o w e w e F r a n c j i , s t r . 28, N r . 3. 
C e m e n t w b u d o w n i c t w i e w i e j s k i e m , A . I l ennebesy , s t r . 33, N r . 4. 
J e d n o r o d z i n n e domy w k o n s t r u k c j i s t a l o w o - s z k i e l e t o w e j , a r ch . T . M i c h e j d a , s t r . 5, 

N r . 12. 
P i e r w s z a W y s t a w a B e t o n o w a , s t r . 28, N r . 10. 
B e t o n w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a n i o w e m , J . N e c h a y , s t r . 6, N r . 11. 
O b u d o w a s z k i e l e t u ż e l b e t o w e g o , prof . S. I l e m p e l , s t r . 7, N r . 11. 

5. Wnętrza i sprzęty. 

P r z e m y s ł i s z t u k a l u d o w a w m i e s z k a n i u w s p ó l c z e s n e m , L . R e t t i n g c r o w a , s t r . 20 
N r . 1. * 

K u c h e n n y s t ó ł do p r a c y , z N - u r. 1930 „ O r g a n i z a c j i gospod , d o m o w e g o " , s t r . 30, N r . 1. 
„ W n ę t r z e Ł a d u " , J e r z y W ; a r c h a l o w s k i , s t r . 3, N r . 2. 
S z u f l a d y w schodach ( L a M o d e pra t i cme) , s t r . 21, N r . 6. 
K l a w i a t u r a b a r w ( r e k i . art . ) L . C o r b u s i e r , s t r . 24, N r . 11. 
M e b e l m e t a l o w y w m i e s z k a n i u , P . M . L u b i ń s k i , s t r . 12, N r . 12. 
„ S z k ł o " , II. I'., s t r . 13, N r . 12. 

I V . OGRODNICTWO. 

O g r ó d p r z y d o m u j e d n o r o d z i n n y m , N . P o d c z a s k a , s t r . 16, N r . 1. 
D r z e w a w z i m i e , J . T . , s t r . 20, N r . 2. 
B y l i n y do o g r ó d k a w i e j s k i e g o , J . T . , s t r . 24, N r . 4. 
M a ł y o g r ó d e k p r z y d o m u , A . S u c h o d o l s k i , s t r . 24, N r . 6. 
R ó ż e w małym o g r o d z i e , N . P o d c z a s k a , s t r . 14, N r . 7. 
N i e w s z y s t k o kak tus . . . J . T . , s t r . 19, N r . 12. 
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V. RÓŻNE. 
1. Osobiste. 

Ś. P . p ro f . I gnacy D r e x l c r , w s p o m n i e n i e p o ś m i e r t n e , p rof . T . T o ł w i ń s k i , s t r . 4, 
N r . 1. 
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D o m Osiedle VIieszk a n i e 

Mies ięczn ik pod redakcją : Józefa Jankowskiego, 

S z c z ę s n e g o Rutkowskiego, Teodora Toep l i t za 

R o k III S t y c z e ń 1 9 3 ! N i 

Mieszkanie do wynajęcia 
N a ostatnich stronach pism codziennych, po d ł u g i c h kolumnach „ p o ­

k o j ó w do w y n a j ę c i a i p o m i e s z c z e ń dla p a n ó w lub panienek w n i e k r ę p u j ą -
cych, c h o ć przechodnich pokojach", coraz c z ę ś c i e j i coraz liczniejsze widzi­
my o g ł o s z e n i a : — 2 — 3 — 4 — 5 pokojowe mieszkania. 

M i eszkania, k t ó r e s i ę o d s t ę p u j e , mieszkania, k t ó r e s i ę sprzedaje, miesz­
kania, k t ó r e s i ę wynajmuje. 

M o ż n a już t e ż w nowej dzielnicy na Ż o l i b o r z u lub Staszycach z o b a c z y ć 
dawno n i e w i d z i a n ą k a r t ę z magicznym napisem: 

— M i e s z k a n i e d o w y n a j ę c i a — 

.. .jedna j a s k ó ł k a wiosny nie czyni. M a m y jednak do czynienia ze zjawiskiem 
k t ó r e s i ę powtarza — w ś r ó d m i e s z k a ń do w y n a j ę c i a m o ż n a już nawet wy­
b i e r a ć — w i ę c m o ż e n a p r a w d ę już z b l i ż a s i ę chwila gdy brajlu mieszkań nie 
będzie, m o ż e s i ę nam w Polsce u d a ł o d o j ś ć do tak p o m y ś l n e g o rezultatu 
bez powtarzania olbrzymiego w y s i ł k u , k tórą dla p r z y b l i ż e n i a s i ę do tego 
celu dokonano w Holandji, Austrji, Belgji, Anglji , Niemczech. 

Postarajmy s i ę w y ł u s k a ć sens n a j c z ę ś c i e j p o w t a r z a j ą c y c h s i ę o g ł o s z e ń . 

P o k ó j o d n a j m u j ą przedewszystkiem ci, k t ó r y m z o s t a ł o mieszkanie przed­
wojenne zbyt wielkie dla dzisiejszych ich potrzeb, a d z i ę k i ochronie l o k a t o r ó w 
w z g l ę d n i e tak tanie, ż e z a m i e n i a ć je na mniejsze nie warto. O d n a j ę t y p o k ó j 
lub pokoje, nietylko u ł a t w i a j ą o p ł a t ę komornego za c a ł e mieszkanie, ale 
czasem ponad to komorne jeszcze zysk z o s t a w i a j ą . 

P o k ó j w y n a j m u j ą ci, k t ó r z y nie są w stanie z a j ą ć w ł a s n e g o c h o ć b y naj­
mniejszego mieszkania. 

Bo mieszkania w starych dzielnicach w dalszym c i ą g u s i ę o d s t ę p u j e . 
C e n y na g i e ł d z i e mieszkaniowej p o d n o s z ą s i ę i s p a d a j ą , jak na k a ż d e j in­
nej g i e ł d z i e , ale zawsze są d o s t ę p n e tylko dla nielicznych. R ó w n o l e g l e 
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L o k a l e . 

a) Pos»"" '-

entro: 
tro u 
W, K 

!'>:i 
av ikal , 

RUJ A Dfltfił IC umeblim nne, pra-

reszty mieszkania, w y n a j m ą swoini, 
Enajomj ta, albo znajomym swoich 
ina jo rn i cn . S t a n i s ł a w o w i e Gawrou-
p.-v. T c i . 202-40. . -12750S 

DWA P O K G J E ^ S ^ 
u m c W r ' sypialny, l a -

•ndniu, ewent. 

MIESZKANIA "NA. WŁA 
CUCIĆI* 1 1 s e r J a K " l o n j i 
w i l u O u i Grot tgera . Warczą* p 

A l . Be lwedcrska . S ą s i e d z t w o Ł a 
zienek. Dojazd t r a m w a j a m i : NgNS 
1, lii, 1!) przez u l . P u ł a w s k ą 
trzeci przystanek od P I . U n j i L u ­
belskiej. Mieszkan ia 2 i 3-pokojo-
wc, s łoneczne. Nowoczesne w y g o d y i * • 
posadzki, , balkony, od. strony p a r k u . * / 
.Sprzedaż : Spó łka Terenowa Kudo­
wy T a n i c h M i e s z k a ń , Pogodna' Hi ~~ 
mieszk. 13, t r i . S-10-07, od godz. 10P i2 

do 14-cj i 10 do lSh-cj w dni po­
wszednie. 122864 

Mieszkanie 6-pokojowe,, eentjun 
miasta, z melilami lub bez. d< 

o d s t ą p i e n i a . — W i a d o m o ś ć : telefoi 
102-23, od 4—6. T a m ż e obrazy F a 
Jata, fcmurki. 127400 

Mieszkanie rinże. pokój , kuchnia , 
p rzedpokó j , wygody, odstąpię. — 

Wiadomość: Moko towska o-'!—11. 
• : ' 5-1Ó70 

j y j i i * ; ^ ' * " ^ pojedyncze, duże i mniej 
• -O iat lo odstąpią;. Sosnowa 

iri.'»S77 

»* do odstąpienia dwu 
wszclkiemi wy-

i W i e l k i e j . — 
yska 1!), ani 

127534 

•linia, wygody, odsta­
n y : „5.000", KńjieiN 

fkn -fog. 134449 

pokoje z k u c h n i ą do ^ y n n j ^ - i a 
w Rembertowie. T e l . 5 0 ^ ^ 

O pokoje, p rzedpokój i kn rhu ia , ła -
~ zienka. do w y n a j ę c i a od gospo­
darza, u l . S ta lowa 20. O g l ą d a ć : 
•1—n. dozorca wskaże . 0S200 
O pokoje z kuchnią , gaz, clektrycz-
™ nośó, wszelkie wygody w y n a j m ę 
zaraz bez ods tępnego . W o l s k a 42, 
b l izko Ch łodne j , tramwaje 5, 11, 13, 
IG, 21. Admin i s t r ac j a 11—2. 

2 pokoje, kuchnia, 
jadalnego, ods tąp ię . W i d z i e ć w 

umeblowania 
w 
-7, niedzielę 10—2, powszednie , 

Strzelecka 2 0 - 4 7 . 

w i ę c p o w s t a j ą dwa p r ą d y — jeden d ą ż y do z g ę s z c z e n i a dotychczasowego 
sposobu zamieszkania — do p o d z i a ł u m i e s z k a ń , do brania s u b l o k a t o r ó w 
i m i e s z c z ą c y c h s i ę k ą t e m , drugi do o d s t ę p o w a n i a m i e s z k a ń i kapitalizo­
wania odrazu tej renty, k tórą daje posiadanie przedwojennego mieszkania. 

W nowych dzielnicach istnieje zjawisko podobne, j e d n a k ż e o nieco i n n y m 
charakterze. 
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P<>ki">j wspólny dla pani, zaraz lub 
' od ló-go grudnia. Sienna 29—39. 
| . ' • 16275U 

Do pokoju dwuosobowego posznku-
jo wgpóllokatora. ł t i zynuin io lub 

bez. Miodziana 4-A—2, l S o i n l 

Drzyjmo do pokoju panno, pracują 
ca- CJunielna 43—2& 15016! 

P<ikój, n iekrępojące wejście, u t rzy- | 
niuuio, buz, łaz ieuka, telefon;—! 

B r a c k a o—l". 16246:1 I 
Dokój umeblowany 
* Ennńska l-fcr-20, 
cl ruga brama. 

wyna jmę . Po­
traćcie p ię t ro , 

162439 
Dokój dwuoliieimy, słoneczny, umc- i 
* Mow.-my, telefon 742-06. wanno,] 
l i lekrępujnee wejście. Szczygła, ; 
I pii.tro, od. 1." grudnia. 13204(3 

*I pokoje 7. knebnig i ogrodem 
** w Mokotowie, Iłli/.ko tramwaju do 
oddaniu.. Wiadomość; tcl. 6333*1, 
od :<-7 pp. 1Ó7041 
Q pokoja x kiicbnia. gaz, elektrycz.-

no&ć, front bit rdzo nłoliccztie, 
Rynek Starego Miasta. Tamże du­
ża KHla na pierw-utem piętrze nada­
je xiv dl<* CeJenWw, Adwoka­
tów, Komorników tub/t. p. do od*'-
stąpieniu. Wiadomość: Piękna ' iiO 
m. l j teł. 850-50; goda. 10—7 pp. 

. 54030 | 
Cprzedam mieszkanie spoiuzioicze. 

;t iwkoje, kuchnia, wygody, I. 
.Wiadomość: Kapucyńska ii—11. ' . 

128556 
G-lK>Uojowy lokal nowoczesny, lub 
*f kuchnia, blużbowy, łazienka, slo-
neczny,'II piętro, 1(13 n»fr*V spół­
dzielnia, Żoliborz, wyjeżdżając oka­
zyjnie sprzedam. Powaine oferty: 
„Pilne", Kur jer, Tląc Teatralny 11 

18529 
1 £ 

I ł pokoje, kuchnia, łazienka, cen-
^ tralne ogrzewanie, 1 piętro, żo­
liborz do wynajęcia. Wiadomość: 
Piękna 20 m. 1; tc l . . 850-50. godz. 
10—7 pp. 54941 

' 4-pokojowe mieszkanie z hallem, 
^ służbowym, kuchnią i łazienką, 

• z wszclkicrni wygodami, ogródek, 
300 z!, miesięcznie, od zaraz. Mia-
sto-Ogród Czerniaków. Tel. 34G-S1. 

157003 

z kuch-

\ 1V V , ^ 0 ^ ^dsfza, w domt 

\ . i, vis-a-vis pyrekcj 

domu 
_ v rekcj l 
153047 

-pokojowe mieszkania, słonec* 
'* ** ne, służbowy, łazienka, ogra. 
centralne, blizko Wy i . Szłoly Han­
dlowej, przy ul. Nnrbuttn, trnm-
waj N r 3, od 1 grudnia, czynsz 
kwartalny. Telefon 80453. 12774(1 
A c pokojów z kuchnią, wszcl-
*T w t i e wygody, do wynajęcia 
od *arax. Odyuca 49. Oglądać nioi-
na dodruiSej. ' 

Mieszkanie zbudowano przez t. zw. . . S p ó ł d z i e l n i ę " w znacznej c z ę ś c i ze 
ś r o d k ó w publicznych. W ł a ś c i c i e l ś r o d k ó w w ł a s n y c h m i a ł niewiele, j e d n a k ż e 
trzeba b y ł o w b u d o w ę w ł o ż y ć o k o ł o 30% k o s z t ó w budowy. C z ę ś ć ś r o d k ó v 
u z y s k a ł d z i ę k i s p r z e d a ż y starego przedwojennego mieszkania, c z ę ś ć od r 
sobie odją ł , c z ę ś ć p o ż y c z y ł . 

Teraz ma mieszkanie — trzeba p ł a c i ć \ i a m o r t y z a c j ę Bankowi Gospo­
darstwa Krajowego, trzeba p ł a c i ć / 0 od prywatnych p o ż y c z e k , trzeba sobie 
nadal od ust o d e j m o w a ć . T o co s i ę r o b i ł o z wielkim w y s i ł k i e m dla 
osiągnięcia celu — dla zdobycia w ł a s n e g o mieszkania, nie da s i ę p o w t a r z a ć 
w c i ą g u p i ę t n a s t u lat, p ó k i pierwsza p o ż y c z k a B .G.K. nie b ę d z i e s p ł a c o n ą . 

W i ę c trzeba b ą d ź u s t ą p i ć z placu, s p r z e d a j ą c z m o ż l i w i e jak n a j w i ę k s z y m 
zyskiem z takim trudem zdobyte mieszkanie lub u m o ż l i w i ć sobie s p ł a t ę , 
p o d n a j m u j ą c c z ę ś ć , albo o d n a j m u j ą c c a ł e mieszkanie. 
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„ W ł a ś c i c i e l " nowego mieszkania zrzeka s i ę go na lata c a ł e , o d d a j ą c 
lokatorowi prawo do mieszkania za o b o w i ą z e k s p ł a t y jego ( w ł a ś c i c i e l a ) 
d ł u g ó w , a ż nadejdzie d z i e ń , gdy d ł u g zostanie s p ł a c o n y : wtedy prawy w ł a ­
ś c i c i e l p o w r ó c i do mieszkania, k tóre p o w s t a ł o z p i e n i ę d z y publicznych 
i „ w y s i ł k ó w " czasowego lokatora. 

A l e ta koncepcja coraz trudniej daje s i ę z r e a l i z o w a ć . Coraz mniej jest 
ludzi b ę d ą c y c h w stanie o p ł a c i ć obliczone w ten s p o s ó b komorne. 

I dlatego coraz w i ę c e j jest m i e s z k a ń do w y n a j ę c i a . 
A j e d n o c z e ś n i e coraz w i ę c e j rodzin bez m i e s z k a ń w ł a s n y c h , coraz w i ę ­

cej s u b l o k a t o r ó w , coraz g ę ś c i e j i c i a ś n i e j ludzie m i e s z k a j ą . 
Ś r o d k i , k t ó r e ustawowo m i a ł y p o s ł u ż y ć dla o b n i ż e n i a komornego już 

s i ę w y c z e r p a ł y . P a ń s t w o w y Fundusz Rozbudowy miast, przeznaczony dla 
o b n i ż a n i a oprocentowania p o ż y c z e k B. G . łC wykazuje deficyt. 

P o ż y c z k i w p r z y s z ł o ś c i m a j ą podobno b y ć udzielane za normalnem opro­
centowaniem i przedewszystkiem tym, którzy w i ę c e j ś r o d k ó w w ł a s n y c h lub 
prywatnie p o ż y c z o n y c h do budowy w ł o ż ą . 

W ten s p o s ó b zbuduje s i ę jakoby m i e s z k a ń w i ę c e j — ale komorne tych 
m i e s z k a ń b ę d z i e jeszcze znacznie d r o ż s z e od komornego nowych m i e s z k a ń 
d o t ą d zbudowanych i nikt z ludzi pracy tego komornego nie b ę d z i e w sta­
nie o p ł a c i ć . 

Nie zabraknie „ m i e s z k a ń do w y n a j ę c i a " . T. T. 

r 

S. p. Prof. Ignacy Drexler 
Redakcja Domu Osiedla Mieszkania, niezmier­

nie była rada, gdy od prof. Ignacego Drexlera 
otrzymała dawno jej obiecany artykuł. Jeszcze 
u) dn. 10 grudnia prof Drexler pisał do nas, ofia­
rując się ze zrobieniem pierwszej korekty „Ko­
rekta będzie dla mnie prawdziwą przyjemnością". 

Nikt z nas nie mógł się spodziewać, że to 
będą ostatnie do nas zwrócone słowa zasłużo­
nego profesora i życzliwego przyjaciela. 

K i e d y coraz bardziej przeplata s ię 
nauka ze sz tuką , k iedy g ł ę b o k i e umys­
ły p rzen ika ją coraz d o k ł a d n i e j obie te 
dz iedz iny i dążą do syntezy na jwięk­
szych ich t a jn ików, o d s z e d ł od nas 
nagle ś. p . Ignacy Drexler — tej synte­
zy i ł ącznośc i w y z n a w c a wybi tny i świe t ­
lany. 

Badania konstrukcyj d r ó g w M a ł o ­
polsce, to p ierwszy etap Jego pracy 
twórcze j — a wszechstronne i ź r ó d ł o w e 
studja architektoniczne budowy i oto­
czenia świą tyn i ś w . Piotra w R z y m i e , 
to c zyn ostatni w okresie rozkwi tu do­
konany. 

O t o kamienie graniczne i z e w n ę t r z n e 
oznaki tej g łębok ie j pracy u m y s ł o w e j , 
jaka w y p e ł n i a ł a bogate aczkolwiek zbyt 
w c z e ś n i e przerwane lata Jego życ ia . 

U r o d z o n y we L w o w i e w r. 1878, w y ­
chowany w atmosferze d u ż e j kultury 
rodziny i miasta, k o ń c z y studja po l i ­
techniczne w rodz innym grodzie . W m ł o ­
dych jeszcze latach prowadzi obok prac 
technicznych studja sztuki . Przygoto-
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6 Ś. p. pro/. Ignacy Drexler. 

wuje s i ę wszechstronnie do pracy urba­
nistycznej, k t ó i a m i a ł a go ca łkowic i e 
p o c h ł o n ą ć i k a z a ł a M u t w o r z y ć n o w ą 
p l a c ó w k ę n a u k o w ą ną politechnice lwow­
skiej. 
f P o c z ą t k o w o docent, a późn ie j pro­
fesor na katedrze budowy miast, w y ­
k o n y w a dla rodzinnego miasta plany 
regulacyjne t. zw. W i e l k i e g o L w o w a . 
Szeroko u jmując studja przygotowaw­
cze, bada ź r ó d ł o w o i wszechstronnie 
niezl iczone zagadnienia z w i ą z a n e z t y m 
planem. W i e l k ą w i e d z ę t echn iczną łą­
czy z ż y w y m u jęc iem b i e ż ą c e g o i p rzy­
sz ł ego życia drcgiego Jego sercu mia­
sta. G d y w s p ó l n i e przebiegamy prze­
p i ę k n e okol ice , lasy i w z g ó r z a tej po l ­
skiej Florencj i i snujemy marzenia jej 

p r z y s z ł e g o rozrostu, w y c z u w a m y w k a ż ­
d y m Jego s ł o w i e g ł ę b o k i e znawstwo 
z a d a ń nowoczesnej urbanistyki i ż y w e 
pulsowanie k r w i patrjoty lwowian ina , 
p r z e n i k a j ą c e k a ż d y w y s i ł e k Jego inte­
lektu. 

W ś r ó d ż y w e j dz ia ła lnośc i naukowej 
bierze u d z i a ł w kongresach po lsk ich 
i m i ę d z y n a r o d o w y c h , w y g ł a s z a odczy­
ty i referaty, uczestniczy w konkursach 
urbanis tycznych i drukuje szereg prac, 
z p o ś r ó d k t ó r y c h w y m i e n i a m na jważ ­
niejsze: 1) „ O d b u d o w a n i e ws i i miast na 
ziemi nasze] — r. W 6 " , 2) Z.nacznie 
rozszerzone wydan ie te jże pracy — r. 
1921, 3) „Wie lk i L w ó w " — r . 1920, 4) 
„ S z e r o k o ś ć jezdni w ul icach mie jsk ich"— 
r. 1928. 

O b o k wie lk ie j pracy z w i ą z a n e j w na­
szych warunkach naukowych , z w y d a ­
n iem dz ie ł p o w y ż s z y c h zawsze p e ł e n 
energji i pogody, z d o b y w a s ię na dru­
gi w y s i ł e k : zaczyna r e a l i z o w a ć , jako do­
radca magistratu lwowskiego, fragmen­
ty swojego planu regulacyjnego. 

N a g ł y zgon p r z e r w a ł bogato rozkwit­
łą twórczą p r a c ę . 

Spocznij drogi Przyjacielu po trudach 
zbyt w c z e ś n i e z a k o ń c z o n y c h nad u r o d ą 
T w e j ukocharej lwowskie j z iemi i nad 
rozwojem nowej p l acówk i nauki po l ­
skiej . 

K a ż d y k o m u drogą jest kultura umy­
s ł o w a Po l sk i , i kto sercem w i e l k o ś ć 
i m o n u m e n t a l n ą p o w a g ę L w o w a obej­
muje, niech z łoży wraz ze m n ą h o ł d 
Jego prochom. 

Prof. Tadeusz Tołwiński-

Warszawa , dn. 18.XH. 1930 r. 
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O oszczędnem projektowaniu sieci komunika­
cyjnej nowoczesnego miasta') 

Przy projektowaniu sieci komunikacyjnej 
miejskiej powinien urbanista dążyć zasadni­
czo do uzyskiwania minimum powierzchni, 
zarówno jezdni, jak i chodników W obrąbie 
ulic, Węzłów ruchu i placów miejskich. 

M o t y w e m g ł ó w n y m , s k ł a n i a j ą c y m ur­
b a n i s t ę do stosowania w ą s k i c h jezdni 
i w ą s k i c h c h o d n i k ó w , jest oszczędność, 
k t ó r a da s ię u z y s k a ć przy bacznem sto­
sowaniu pon iże j wymien ionych ś r o d k ó w . 
Jeżel i np. zamiast dwunasto-metrowej 
jezdni na danej d ługośc i u r z ą d z i m y sied­
mio m e t r o w ą , to o s i ą g n i e m y koszt o 42% 
mniejszy, w i ę c np. zamiast 600.000 zł. 
w y d a m y tylko 350 000 zł., lub jeżeli ma­
m y j a k ą ś ściś le ok re ś loną k w o t ę do roz­
p o r z ą d z e n i a na cele budowy jezdni (np. 
600.000 zł .) , to przy z a ł o ż e n i u jezdni 
w ę ż s z e j b ę d z i e m y ją mogl i w y k o n a ć 
na odpowiednio w i ę k s z e j d ługośc i , w i ę c 
np. zamiast 1.000 mb. po 600 z ł / m b — 
1714 mb. po 350 z ł / m b . jezdni . 

W e d l e ob l i czeń p rzeprowadzonych d la 
L w o w a , powierzchnia i s tn ie jących jez­
dni w tern mie śc i e da s ię z m n i e j s z y ć 
z 1,028.000 m 2 na 776.000 m 2 czy l i 
0 252.000 m 2 , t. j . o 25°j,. koszt zaś u r z ą d z e ­
nia spadnie z 60,000 000 zł. na 45,000.000, 
Z a o s z c z ę d z i m y w i ę c w tem jednem nie-
w i e l k i e m m i e ś c i e k w o t ę 15,000.000 zł. 
Suma z a ś oszczędności wszys tk ich miast 
1 miasteczek na obszarze całej P o l s k i 
s i ęgn ie w tej dziedzinie bez w ą t p i e n i a kwo­
ty mil jardowej w samych kosztach urzą­
dzenia nawierzchni , a jakich 150,000 000 
zł., rocznie w rubryce k o s z t ó w ich utrzy­
mania . W takiem ujęciu wydaje się w i ę c 
nasz, sam w sobie p o d r z ę d n y problem, 
j e d n ą ze spraw don ioś le j szych , wprost 
p a ń s t w o w e g o znaczenia. 

*) Urbanis tom polsk im, zebranym dnia 3 p a ź ­
dziernika b. r. na Z jeźdz i e w Katowicach , prze­
d ł o ż y ł e m bez uzasadnienia oraz bez d o ł ą c z o n y c h 
tutaj ob jaśn ień i p r z y k ł a d ó w — j-*ko, źe m ó w i ł e m , 
przed forum f a c h o w c ó w , a m u s i a ł e m z e b r a ć tekst 
jak najzwięźlej — tezy gene ra lną i s z c z e g ó ł o w e , w y ­
szczegó ln ione w niniejszym artykule, jako przed-

Ś r o d k i p r o w a d z ą c e do celu są n a s t ę ­
pu jące : 

1. A b y u z y s k a ć m i n i m u m powierzchni 
i jezdni , i c h o d n i k ó w , na l eży : 

I. projektować ulic, p rzedewszys tk iem 
komunikacyjnych , jak najmniej (czyl i 
nie więce j , n iż tego w y m a g a ko­
nieczna, n ieodzowna potrzeba) t. j . 
rozmieszczać je W możliwie wielkich 
rozstępach-

W swem d o s k o n a ł e m dziele <Grund-
riss einer sicheren, reichen, ruhigenStadt>. 
Drezno (1929), podaje H . L . Sierks in ­
t e r e su j ący schemat sieci u l ic u łożone j 
wed le p o w y ż s z e j zasady (ryc. 7). D o 
tych samych r e g u l a t y w ó w dostosowuje 
s ię projekt przedstawiony na rycinie 
czternastej. 

2. unikać ulic nieobudoWanych lub obu­
dowanych tylko z jednej strony, in -
nemi s ł o w y publiczna zieleń miejska 
(ogrody, parki , pasma parkowe, 
cmentarze, tereny sportowe, w y ­
stawowe i t. p.), p o d o b n i e ż tory 
kolejowe i rzeki niespławne nie po­
winny na znaczniejszych długościach 
przylegać bezpośrednio do ulic miej­
skich Natomiast zachodzi w a ż n y 
w y j ą t e k co do ulic o n a j w i ę k s z y m 
ruchu k o ł o w y m , ul ic t ranzytowych, 
au tomobi lowych, k tó re powinny b y ć 
z u p e ł n i e nieobudowane, odgrodzo­
ne od ruchu pieszego, a p o s i a d a ć 
s k r z y ż o w a n i e z wszys tk iemi innemi 
u l icami , z a p o m o c ą m o s t ó w górą lub 
d o ł e m (vide 7). 

N a s t ę p n e trzy ryciny (8 — 10) okazują 
nam p r z y k ł a d y pasma otoczonego ze­
w s z ą d jezdniami , dalej pasma, k tó re 
w z d ł u ż jednej strony przylega c z ę ś c i o w o 

miot obrad. P o w o ł a ł e m się przytem na moją nie­
dawno o p u b l i k o w a n ą r o z p r a w ę , p, t. „ S z e r o k o ś ć 
jezdni w ulicach mie jsk ich" (Ossolineum, L w ó w — 
Warszawa — K r a k ó w 1928), — która poruszony tu 
temat rozwija, z r ó ż n y c h stron naświe t l a i bada , 
a wniosk i — o ile m i sądz ić w o l n o — w s p o s ó b prze­
k o n y w u j ą c y uzasadnia. 
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Wały hetmańskie we Lwowie. Zieleń ułożona środkiem ulicy, pomiędzy dwiema jezdniami. Pył 
uliczny, zaduch benzyny, hałas. Dlatego to te planty stale pusie, lemhardziej, że przecięte zbyt 

licznemi przejazdami poprzecznemi. 

9 

Część plant Krakowskich. Na zewnątrz pasma zieleni biegnie uliia komun'kacyjna, 
od wnętrza zaś spokojne ulice mieszkaniowe, a w części przylegają bezpośrednio 

zabudowania miejskie. 

Projektowane pasmo zieleni w Stanisławowie, okolone z obu stron blokami budowlanemi. Oprócz 
rzadko rozstawionych ulic jezdnych, przecinają pasmo poprzeczne ścieże dla pieszych Dla ochrony 
pasm parkowych przed kurzem ulicznym, przy skrzyżou aniach patma z ulicami, zasadzono żywopłot 
i gęsie grupy drzew o szeroko rozwiniętych £oronarA. Parcelację dla domków bliźniaczych przepro­

wadzono z możliwą oszczędnością frontu ulicznego. 



Projekt zniesienia przejazdu ul- Skarb^owskiej i ul. Sobieskiego, przez Wały Gubernatorstwie we 
Lwowie Po ukończeniu tych rolót planty staną się — po stuletniej przerwie — wygodną promenadę 
na całej długości. Pomyślnie zapowiada się też realizacja projektu, obejmującego dalsze tych 
plant położenie !(U południu, wzdłuż ulicy Czarnieckiego pod starym murem obronnym Lwowa. 

•do o b s z a r ó w zabudowanych , wreszcie 
jako t rzec ią m o ż l i w o ś ć , pasma przebie­
g a j ą c e g o w o b r ę b i e b l o k ó w budowla­
nych . 

3. zbędne ulice i niepotrzebne przejazdy 
u) Węzłach i na placach znosić. 

U k o ś n e m i k r z y ż y k a m i wyznaczono na 
ryc . jedenastej dwie ulice, z k t ó r y c h jedna 
już zos t a ł a zasypana, a d rugą czeka taki 
sam los w najbl iższej p r zysz łośc i . Czę­
s t o k r o ć d la utworzenia i istnienia danej 
u l i czk i jest jedynem — jakżeż niedosta-
t e cznem—uzasadn i en i em to, że tworzy 
dojazd do jednej, d w u lub trzech par­
ce l budowlanych . Fata lna dysproporcja 
m i ę d z y celem a ś r o d k i e m . (Ryc . 12). 

4. stosować W miarę potrzeby ulice ślepe 
i przechodnie (piesze), a Wewnątrz 
błotku obszerne, komunikujące się ze 
sobą podwórce. (Ryc , 7, 13, 14 i 15). 

5. p r o j e k t o w a ć bloki d ług ie i g ł ębok ie , 
zabudowane w k i lka r z ę d ó w , a po­
przecinane wpoprzek ul icami pie-
szemi w o d s t ę p a c h 200 do 300 me­
t r ó w . ( V i d e ryc. 7 i 14). 

6 . d la w z m o ż e n i a przelotności jezdni 
i c h o d n i k ó w , a w rezultacie dla 
zmniejszenia i ch sze rokośc i , usta­
w i a ć wszelakie przedmioty stałe, 

w y s t a j ą c e z nawierzchni , ty lko na 
ewentualnem paśmie trawnikpwem 
(latarnie, s lupy tramwajowe i inne, 
drzewa, ł a w k i , czekalnie, w y c h o d k i , 
studnie, wodo t rysk i , pomnik i , dro­
gowskazy i t. p.), w y j ą t k o w o na 
chodnikach, n igdy w o b r ę b i e jezdni. 
( R y c . 16). 

II. Ś r o d k a m i , w i o d ą c e m i do uzyskania 
m i n i m u m powie rzchn i jezdni są: 

1. projektowanie w n o w y c h u l icach 
jezdni możliwie najwęższych, sto­
sownie do aktualnej potrzeby (2"20 
m . 4-60 m, 6 0 0 m, 7"00 m, 8-50m, 
10'00 m, a ty lko w y j ą t k o w o szer­
szych , a b e z w z g l ę d n e z w ę ż a n i e do 
tych miar jezdni zbyt szerokich, 
zna jdu j ących s ię w ul icach już daw­
niej u r z ą d z o n y c h . 

Podane tu miary, do k t ó r y c h b y nale­
ża ło jeszcze d o ł ą c z y ć d la d w u mijają­
cych s i ę aut osobowych w y m i a r szero­
kośc i jezdni 3'50 m, są uzasadnione we 
wspomnianej mojej rozprawie. T a m 
też obl iczone są p r z e l o t n o ś c i poszcze­
g ó l n y c h jezdni — nadspodziewanie w y ­
sokie. T u , z braku miejsca nie s p o s ó b 
ich p o w t a r z a ć , a nawet s t r e szczać . Z a ­
sada n a j w ę ż s z y c h jezdni zos t a ł a z u p e ł -
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Przysiad założenia ulicy niepotrzebnej (A), której ce­
lem strworzyć dojazd do jednej realności. Można jej 
było u> planie uniknąć przez zupełne pominięcie, (C), 
lub zmodyfikować przez nadanie jej formy przejścia 
dla pieszych; koszt ulicy przejaidowej wraz z przewo­
dami podzlemnemi okaże się zapewne większy niż koszt 

tej jednej willi, dla k^rej przejazd wykonano. 

nie p r z e k o n y w u j ą c o d o ś w i a d c z o n a w wie­
lu ul icach l w o w s k i c h . N a n i ek tó rych , wca­
le w ą s k i c h , u d a ł o s ię p o z a k ł a d a ć traw-
n iczk i , s tosunkowo znacznej s ze rokośc i . 

2. ograniczenie długości jezdni do po­
trzeb koniecznych (np. w ul icach 
ś l e p y c h ) , a znoszenie d ługośc i zby­
tecznych. 

Tendencje ku minimalnej d ługośc i u l ic , 
a szczególn ie j ul iczek ś l epych , d a d z ą s ię 
o d n a l e ź ć w projekcie na rycinie 14. 

3. p r z e k ł a d a n i e torów tramwajowych 
poza jezdnie na osobne torowiska 
k t ó r e mo g ą i powinne b y ć pokry­
te t rawnikami—lub stwarzanie od­
dzielnej jezdni o k ie runku obwo­
d o w y m , przeznaczonej d la podja­
z d ó w , celem w y m i n i ę c i a w ę z ł a 
tramwajowego (ryc. 18 19). 

4. obfite u r z ą d z a n i e moż l iw ie jak naj­
obszerniejszych i l i cznych Wysp bez­
pieczeństwa, c h o d n i k ó w i z ie leń­
c ó w na ul icach, placach i w w ę z ł a c h 
ruchu. 

5. stosowanie w s z ę d z i e , gdzie s ię ty l ­
ko da i gdzie to jest odpowied­
nie, jednokierunkowego ruchu po­
jazdów, jako najskuteczniejszego 
ś r o d k a p o r z ą d k u j ą c e g o ruch po­
j a z d ó w , a w związku uzasadn ia j ą ­
cego stosowanie w ą s k i c h jezdni 
(ryc. 20). 

Jako zadz iw ia j ący p r z y k ł a d m o g ę przy­
t o c z y ć w ą s k ą rue de Bac w P a r y ż u , k tó rą 
p a m i ę t a m jeszcze z c z a s ó w m a ł e g o sto­
sunkowo ruchu przed wojną, beznadziej­
nie n a t ł o c z o n ą pojazdami wszelk iego ro­
dzaju, p r z e p y c h a j ą c e m i się w obie strony. 
Obecn ie przy ruchu j ednok i e runkowym 
panuje taki g ł a d k i przebieg ruchu, ż e 
ulica wydaje s ię zbyt m a ł o ruchl iwą. 

III. Ś r o d k a m i p r o w a d z ą c e m i do uzy­
skania najmniejszych powierzchni chod­
n i k ó w są n a s t ę p u j ą c e ; 

1. ograniczenie powierzchni w y ł o ż o n y c h 
p ł y t a m i ściś le do obecnych potrzeb 
ruchu pieszego, p r z y c z e m jeden 
chodnik — w ą s k i o k o ł o 1*40 m. , 
m i a ł b y s ł u ż y ć ruchowi loka lnemu, 
drugi zaś szerszy, komunikac j i tran­
zytowej (ryc. 16., p r zek ró j trzeci 
i ryc . 17. przekr. trzeci). 

2. s ze rokośc i ul ic , z b y w a j ą c e po za­
łożen iu w ą s k i c h jezdni i w ą s k i c h 
c h o d n i k ó w z u ż y t k o w a ć w ca łośc i 
na powierzchnie trawnikowe, przy­
czem w ul icach w ę ż s z y c h n a l e ż y 
s t o s o w a ć ty lko jedno, jak najszersze 
pasmo zie leni , w ul icach zaś sze-
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Trzy osobne przekroje jednej ulicy. 
Pierwszy przekrój z przed 100 lat: bruk przez całą 
szerokość ulicy, między licami kamienic, wklęsły, z wlotem 
kanałowym w pośrodku niecki Z prawej strony pasemko 
chodnikowe odgrodzone słupkami. Drugi p r z e k ' ó j do-
tychczasowy; szeroka jezdnia i wąskie chodniki- Jedno drzewko 
w odległości półtora metra od okna, za którem wątłe dziecię 
tęskni do słońca. Trzeci przekrój racjonalny Pa-mo 
trawnikowe chroni przechodniów od obryzgania błotem ulicy. 

Trzy przekroje szerokiego chodnika. 
Na pierwszym prosty typ dawniejszy, powszechnie 
stosowany. Środkiem pasmo wyłożone płytami, a po obu 
stronach błotniki Drugi odznacza się n epotrzebną k0' 
sztownością {cztery listwy i trzy pasma płytowe o łącz­
nej szerokości 5 m 50 cm) wątłe pasemka trawnikowe, 
lewe drzewko zbyt blisko okna. Trzeci przekrój nie 

wykazuje tych wad. 
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18 P l a c C ł o w y we L w o w i e . 

Stan do r. 1930. Podwórzec zewnętrzny okolony murem, został przez Rząd odstąpiony miastu. 

rok ich m o ż n a d a w a ć ty lko d w a ta­
kie pasma, u ł o ż o n e symetrycznie 
do o s i—i raczej jedno, niż trzy lub 
cztery (ryc. 17. p rzek ró j drugi), 
pasmo zieleni m a b y ć oddzielone 
od jezdni w ą z i u t k i m chodniczkiem 
b e z p i e c z e ń s t w a , o sze rokośc i nie 
w i ę k s z e j jak 0'60 do 0 7 0 m. (ry­
cina 16. i 17). 

4. p rze jśc ia poprzeczne przez z i e l eńce 
niech b ę d ą rozstawione jak najrza­
dziej (w r o z s t ę p a c h przynajmniej 
30 — 50 m.), a nie przed k a ż d ą 
b r a m ą . 

5. niekoniecznie potrzebne wjazdy do 
p o s z c z e g ó l n y c h kamienic n a l e ż y 
znos ić . O s z c z ę d z i s ię powierzchni 
brukowanej. 

13 



19 Pro jek t p r z e k s z t a ł c e n i a p l acu C łoweg- ) we L w o w i e . 

Przed frontem budynku powitanie obszerny zieleniec z wodotryskiem we środku. D/a uporządkowana 
ruchu w węźle ulicy Łyczakowskiej z ul. Czarnieckiego, zostanie urządzona w myśl prof. Dr. O. Na-
dolskiego osobna jezdnia dla ruchu kołowego, w kieTUT}k" klJ placowi Bernardyńskiemu, liczącemu 

nie mniej jak 90 proc. ogólnej liczby pojazdów. 

6. . śn ieg zgar tywany z całe j u l icy po­
win ien b y ć s k ł a d a n y nie na jezdni, 
ale raczej na t rawnikach, lub w naj­
gorszym razie na chodniku. 

U w a g i d o d a t k o w e : W powierzch­
n i u l ic powinny się z n a j d o w a ć ty lko: 

m o ż l i w i e najtrwalsze nawierzchnie jezdni, 
p o r z ą d n e płyty chodnikowe z k r a w ę ż n i ­
kami i l i s twami oraz trawniki. Natomiast 
n a l e ż y bezwarunkowo — jak najstaran­
n i e j — w y k l u c z a ć i u n i k a ć wsze lk i ch po­
wierzchni n iezdecydowanych , bez na­
wierzchni lub tylko odpadkami w y s y -
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Część mapy Paryża z oznaczeniem ulic o ruchu jednokierunkowym. Na lewo u góry rysunku sygna­
ły zawieszane na masztach latarń oświetlane wieczorem, nakazujące w pewnych godzinach luk 

przez całą dobę jazdę w jednym kierunku, 

panych, s ł o w e m t. zw. b ł o t n i k ó w (ryc. 
17., p r ze k ró j I ) . Nawet p ó l k a przy drze­
wach mają być o s ł a n i a n e kra tą poz iomą . 
Dep tak i ż u ż l o w e , szczegó ln ie j maz iowa-
ne, są zresz tą odpowiednie , ale ty lko 
d la ulic, d r ó g i g o ś c i ń c ó w na obwodzie 
miasta, nigdy zaś d la ruch l iwszych ulic 
ś ródmie j sk i ch . 

— U l i c z n e pasma zieleni są nietylko do­
s k o n a ł ą o z d o b ą ulic, ale i dos t a tn i ą rezer­
w ą na ewentualne p r z y s z ł e rozszerzenie 
jezdni lub chodnika , ł a t w i e j s z e do w z i ę ­
cia , niż prywatne o g r ó d k i przed domam 1 ' . 

— Zasada Wąskich jezdni i Wąskich chod­
ników nie narusza bynajmniej podstawowego 
postulatu jaknajszerszych rozstępów między 
domami. 

— Z niniejszemi r o z w a ż e n i a m i ł ą c z y 
s ię organicznie sprawa o s z c z ę d n e g o i eko­
nomicznego dymensjonoWania grubości od­
powiedn io dobranych pokładów drogo­
wych. 

— W p r o w a d z e n i e w ż y c i e p o w y ż s z y c h 
zasad p o z w o l i n ie tylko o s z c z ę d z i ć o l ­
brzymie k w o t y w kosztach budowy ulic, 
p l a c ó w i w ę z ł ó w ruchu i ich ut rzymania , 
ale t a k ż e z w i ę k s z y p o r z ą d e k i bezpie­
c z e ń s t w o ruchu, a nadto p rzyda mias tom 
naszym n i e m a ł o p i ę k n a i ozdoby, po­
lepszy warunk i h i g j e n y p o w i e t r z a , 
a wreszcie s k r ó c i c z a s p r a c y nad 
u r z ą d z a n i e m i n a p r a w ą ul ic i p l a c ó w -

Prof. Ignacy Drexler. 
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Ogród przy domu jednorodzinnym 
W g o r ą c z k o w e m tę tn ie życ ia X X wie­

k u , gdy cz łowiek , n iewolnik swego za­
w o d u w i ę k s z ą część dnia s p ę d z a na 
w y t ę ż o n e j i wycze rpu j ące j pracy, dom 
w y g o d n y i ł a d n y jest schronieniem, gdzie 
n e r w y w y p o c z y w a j ą od h a ł a s u miasta. 
Z chwi lą gdy z a t r z a ś n i e m y za sobą furtkę 
swojego o g r ó d k a , otoczy nas atmosfera 
harmonji i spokoju. 

O g r ó d takiego domu — azylum musi 
u k ł a d e m śc ieżek , doborem k w i a t ó w , do­
borem drzew, rozrzuconych w grupach 
t w o r z y ć z n i m z h a r m o n i z o w a n ą ca łość ; 
nic nie powinno raz ić oka, z m ę c z o n e g o 
b r z y d o t ą miasta. S p o k ó j l inji , ce lowy 
bieg śc i eżek , jak na jwięce j wolnej prze­
strzeni, oto zasady, j ak iemi się powin­
no k i e r o w a ć przy p lanowaniu o g r ó d k a . 
G m a t w a n i n a niepotrzebnych śc ieżek , 
p r z e ł a d o w a n i e rośl innością, t w o r z y ł o b y 
c a ł o ś ć , m ę c z ą c ą c i a sno tą i brakiem lo­
g i k i w u k ł a d z i e . P o d w z g l ę d e m ustosun­
k o w a n i a się o g r ó d k a do domu m o ż n a 
w ś r ó d nich w y o d r ę b n i ć trzy zasadnicze 
typy: o g r ó d k a najmniejszego, śc iś le ze­
spolonego z domem, k tó ry częs to otacza 
go z d w ó c h , lub trzech nawet stron, 
t w o r z ą c jeden jeszcze jakgdyby pokó j , 
bardziej jasny i p e ł e n s ł o ń c a . W i ę k s z y 
od poprzedniego o g r ó d — « r a m a » otacza 

dom w ą s k i m pasem, p o d k r e ś l a j ą c jego 
walory artystyczne, jest jednak za m a ł y , 
aby t w o r z y ć t ło. T ę os ta tn ią ro lę spe łn i a 
n a j w i ę k s z y rozmiarami og ród trzeciego 
typu. 

K a ż d y z tych trzech r o d z a j ó w o g r ó d k a 
ma swó j o d r ę b n y wyraz , k t ó r y n a l e ż y 
u t r z y m a ć i p o g ł ę b i ć o d p o w i e d n i m roz­
p lanowaniem. 
t.. Rysunek Nr . 21 przedstawia ogró ­

dek przy domu jed­
norodz innym, zapro­
jektowany przez arch. 
Richtera na w y s t a w ę 
h ig jeniczną w D r e ź ­
nie, patrz D , O . M . 
Nr . 11 z 1930 r. Jest 
to charakterystyczny 
p r z y k ł a d pierwszego 
typu. 

Ś r o d e k zajmuje jas­
na p lama t rawnika , 
u ję tego w r a m ę śc ież­
k i . W g łęb i basen z 
wodą , przy k t ó r y m 
dzieci m o g ą s ię b a w i ć 
i b r a ć s ł o n e c z n e ką­
piele. N a t rawniku pa-
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r ę k r z a k ó w k w i t n ą c y c h róż. Ca łość oto­
czona w y s o k ą s ia tką na które j p iąć się bę ­
dą róże czy kaprifoljum tworzy ogród 
mieszka lny , ściś le zespolony z resz tą 
domu — rodzaj m a u r y t a ń s k i e g o patio. 

G d y b y basen m i a ł b y ć jedynie ozdobą , 
wtedy b y ł b y nieco w i ę k s z y , cofnięty 
w g ł ą b t rawnika i lustrem wody r ó w n a ł b y 
się z jego poziomem. Otoczony grupami 
niskich b ł ę k i t n y c h i r y s ó w (Iris pumila 
atrocoerulea), czy dz iwnych w kolorach 
i k sz t a ł c i e Iris k.aempferi, lub ozdobiony 
p ł y w a j ą c e m i na powierzchni wody wie l -
k i e m i kwia tami n e n u f a r ó w , tworzy cie­
k a w y moment dekoracyjny. 

Rysunek drugi jest p lanem ogrodu, 
zaprojektowanego przeze mnie dla ko-
lonji o f ice rów l o t n i k ó w . Jest to typowy 
o g r ó d — « r a m a ^ . R o z m i a r y w i ę k s z e od 
poprzedniego, w y n o s z ą c e g o 450 m. k w . 
p o z w a l a j ą na umieszczenie, o p r ó c z traw­
nika , o p a s u j ą c e g o dom, paru grup drzew 
ś r e d n i e j w ie lkośc i i k r z e w ó w k w i t n ą c y c h . 
Z boku z a s ł o n i ę t e od p ó ł n o c y miejsce 
na k i l k a o w o c o w y c h drzew k a r ł o w y c h . 
Spokojny i ce lowy bieg ścieżki d o p e ł n i a 
zharmonizowanej ca łości . 
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Rysunek trzeci jest planem ogrodu 
z te jże kolonji , z a ł o ż o n y na przestrzeni 

675 m. k w . O t a c z a j ą c dom ze wszyst­
k ich stron tworzy dla niego p i ę k n e i barw­
ne t ło . W i ę k s z a p r z e s t r z e ń ogrodu u m o ż ­
l i w i a boga t szą k o m p o z y c j ę k s z t a ł t ó w 
t r a w n i k ó w , grup drzew i doboru k w i a ­
tów . Z p o ł u d n i o w e j strony domu na 
p ó ł k o l i s t y m t rawniku rosarium, s k ł a d a j ą c e 
s ię z róż piennych, krzaczastych i p ła­
czących . 

Z e wschodniej strony znajduje s ię część 
w a r z y w n a i owocowa, na t rawnikach gru­
py drzew i k r z a k ó w , przed domem z pó ł ­
nocnej strony świe rk i . 

D r z e w a w ogrodach n a l e ż y d o b i e r a ć 
tak, aby rozroaitem ulistnieniem, uk ła ­
dem ga łęz i i pokrojem t w o r z y ł y efek­
towne b a r w ą i k s z t a ł t e m grupy. Naprzy-
k ł ad buk czerwonol is tny (Fagus silw. 
airopurpurea) o l iśc iach ciemno-purpuro-
wych , w y g l ą d a p i ę k n i e m i ę d z y k lonami 
o l iśc iach b ia łych , przy nich l ipa ame­
r y k a ń s k a (Tilia americana) z w i e l k i e m i 
jasno-zielonemi l iśćmi. U s tóp grupy 
d u ż y , srebrzysto-]istny o r o z p i e r z c h ł y m 
pokroju krzak o l i w n i k a (Eleagnus argen-
łeaj. P i ę k n e m jest r ó w n i e ż p o ł ą c z e n i e 
paru b rzóz z j a r zęb iną p ł aczącą (sorbus 
aucuparia pendula), okry tą na jesieni m a s ą 
k iśc i czerwonych jagód . 

N i e k t ó r e drzewa, p o s i a d a j ą c e wybi tn ie 
p i ę k n y pok ró j , jak brzoza p ł acząca , mo­
drzew lub d ą b Quercus pedunculała Con­
cordia o l i śc iach z ło tożó ł tych n a l e ż y sa­
dz ić samotnie na t rawnikach. 

C iekawe efekty m o ż n a o t r z y m a ć , umie­
szczając na tle c iemnych ś w i e r k ó w m a ł e 
d rzewko gruszy ozdobnej (Pirus salici-
folia), okryte m a s ą jasnosrebrzystych l i ­
ści . D r z e w k o jest m a ł e i m a przedziwnie 
lekko i fantastycznie rozp ie rzch ły u k ł a d 
ga łęz i . N a w i o s n ę kwi tn ie b ia ło . Wresz ­
cie samotnie s to jące na t rawniku w s łońcu 
kuliste d rzewko bzu pienne^o, wie lko­
kwiatowego o gorące j barwie wie lk i ch 
kiści k w i a t ó w , tworzj n i e z w y k ł ą w ko­
lorycie p l a m ę . 

N a w i o s n ę i w lecie na jp i ękn ie j zdo­
bią og ród k rzewy i by l iny k w i t n ą c e . 
G o d n e są polecenia r ó w n i e ż dlatego, że 
m a ł o jest z n imi k ł o p o t u : raz posadzone 
kwi tną coraz p i ękn ie j przez szereg lat, 
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a tylko niel iczne z nich w y m a g a j ą na­
kryc ia na z imę . 

K r z e w y o rozmaitych porach kwi tn ie­
nia m o ż n a d o b r a ć w ten s p n s ó b , aby 
przez w i o s n ę i ca łe lato zdob i ły og ród 
bogactwem barw. N a p r z y k ł a d Foisythia 
suspensa i oiridissima kwitnie w k o ń c u 
kwietnia , n a s t ę p n i e w maju i czerwcu 
p igwa (Cydonia japonica), Amygdalus nana, 
spirea arguła i opulifolia, j a ś m i n y , bzy 
i wie le inny<~h. W l ipcu kwi tn ie calican-
thum i siekiernica (hedysarum). 

Najpięknie jszą jednak ozdobą k a ż d e g o 
ogrodu m a ł e g o czy d u ż e g o są r ó ż e . Z a ­
leżn ie od gatunku kwi tną one od wiosny 
do późne j jesieni. N i e z w y k ł e jest bo­
gactwo ich ksz t a ł tów: inny jest czar sto­
jącej na t rawniku róży p łaczące j o opu­
szczonych ku z iemi wio tk ich g a ł ą z k a c h , 
inny róży pnące j s ię po murze sp l ą t aną 
i o b s y p a n ą kwiec iem masą, inny wreszcie 
s to jących r z ę d e m na g r z ą d k a c h w y s m u ­
k łych róż piennych. 

N. Podczasza 

Willa p. E- Kazimierczaka w Katowicach 
P . R . Budownic two że lazno-szk ie le towe do­

tychczas najczęściej stosowane jest dla wie l ­
k ich budowli administracyjnych. Podajemy 
dz iś opis techniczny pierwszej zrealizowanej 
w Polsce budowy że laznego szkieletu domu 
mieszkalnego. Z w r a c a m y u w a g ę na to, że 
p o ł ą c z e n i a konstrukcji, dokonane są m e t o d ą 
spawania. 

B a n k i e t y wykonano jako belk i że l ­
betonowe 80 cm. wysokie , z5 cm sze­
rokie, rozszerzone w miejscach oporu 

s ł u p ó w w kwadrat o wie lkośc i powie rzch ­
n i za l eżne j od c i ę ż a r ó w przenoszonych 
przez s ł u p y . — N a t y m bankiecie oparto 
stopy s ł u p ó w szkieletu. 

S ł u p y szkieletu w y k o n y w a n o z d w u 
k ą t ó w e k , spawanych t. zw. spawan iem 
punktowem, n a r o ż n i k a m i do siebie, tak, 
że p rzekró j ma fo rmę regularnego k r z y ż a . 
Ksz t a ł t ten poza walorami s ta tycznemi 

24 Szczegół konstrukcyjny szkieletu, wykonany 25 Szczegół knns^rukcyjny- W przedostatniej War-
metodą spawania. stwie Widać wystający k°"'ec żelaza płaskiego. 
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26 Szczegół stropu. 

( jednakowy moment b e z w ł a d n o ś c i wzg lę ­
d e m o b y d w u osi) przedstawia tę k o r z y ś ć , 
ż e wbudowan ie w e ń śc ian , czy znajdu­
jących s ię w jednej p ł a s z c z y ź n i e , czy 
w n a r o ż n i k u , lub s k r z y ż o w a n i u d w u 
śc ian , jest bardzo proste i ł a t w e . P o d ­
ciągi i be lk i stropowe, p racu jące prze­
w a ż n i e jako ciągłe z prof i lów normal­
nych, ł ą c z o n y c h z a p o m o c ą spawania 
( c z ę ś c i o w o acetylenowego — c z ę ś c i o w o 
elektrycznego). 

Ś c i a n y z e w n ę t r z n e parteru, pierw­
szego p ię t r a i poddasza wykonane z d w u 
wars tw: z e w n ę t r z n e j 10 centym, grubej 
z ceg ły dz iu rawki o wymia rach cegie ł 
30 x 30 X 10 i w e w n ę t r z n e j z mat solo-
m i t o w y c h o g rubośc i 5 cm, przymoco­
w a n y c h na l i s twach drewnianych przy­
twie rdzonych do d r u t ó w , zamurowanych 
w śc ian ie ceglanej. 

G r u b o ś ć tej ś c i any bez wypraw: ceg ła 
10 -f- wars twa powietrza 4 -\~ solomit 5 = 
= 19 c m . C ięża r razem z w y p r a w a m i 
o k o ł o 160 kg (m 2 ) (mur 50 cm z ceg ły 
o k o ł o 800 kg (m 2 ) . W a r t o ś ć izolacyjna 
c ieplna tej ś c i a n y r ó w n o w a r t a murowi 
z ceg ły o g rubośc i 70 cm. 

Ś c i a n y d z i a ł o w e częśc iowo z tej sa­
mej ceg ły d z i u r a w k i ( łaz ienki ) , częśc io­
wo z herakli tu. W śc i anach suteren ze 
w z g l ę d u na moż l iwą mimo starannego 
izo lowania wi lgoć nie stosowano solo-
mitu ani heraklitu. ty lko ś c i a n y z ceg ły 
dz iu r awk i w e w n ę t r z n e 10 cm. grube, 
z e w n ę t r z n e 25 cm. grube (z b l o k ó w 
25 x 25 x 14). Grubsze ś : iany z e w n ę t r z n e 
konieczne ze w z g l ę d u na parcie z iemi , 
a o s z c z ę d n o ś ć na c i ęża rze niekonieczna, 
g d y ż ś c i a n y suteren nie obciążają szkie­
letu. 

S t r o p y na d ź w i g a r a c h ż e l a z n y c h , 
wykonane z tej samej ceg ły co ś c i a n y 
30 > 30 x 1 0 z w k ł a d k a m i z p ł a s k i e g o że­
l a z a . — Zamias t nasypki pod pod łog i — 
przewidz iano dla zmniejszenia c ięża ru 
s t r o p ó w oraz dla izolacji akustycznej— 
solomit. — N a solomicie p ł a s k i e legarki 
z desek, ś l epa p o d ł o g a i parkiet. 

27 Szkielet. 

28 Ściana zewnętrzna. Zamurowane w niej słupy owi­
nięto drutem dla ułatwienia wyprawy. 
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S t r o p y — d a c h y wykonane z ce­
gły pustakowej, lecz w ten s p o s ó b , że 
g ó r n a k r a w ę d ź ceg ły jest w poziomie 
górne j k r a w ę d z i d ź w i g a r a . Z pod spodu 
na p rzymocowanych drutem l is twach 
solomit jako izolacja cieplna. N a stropie 
wars twa chudego betonu ze spadk iem 
do ś r o d k a budynku (rura spustowa że-
lazno-lana ko ło komina) . N a chudym 
betonie warstwa wodoszczelna z dobrej 
zaprawy cementowej 3 cm. grub. z i C a -
storem'' i z p o d w ó j n ą s ia tką d ruc i aną 
(siatka «Rab i t za» i siatka z drutu 6 m m 
co 20 cm). T a wars twa u m o ż l i w i a uży­
wanie dachu jako terasy. 

Instalacje wykonuje się przed us tawie­
niem izolacyjnych p ły t s o l o m i t o w y c h . 

O k n a zb l i żone do szwedzkich , lecz 
w e w n ę t r z n a rama z ką tówki że la znej. 

Reszta konkstrukcyj w y k o n a ń a nor­
malnie. 

O s z c z ę d n o ś ć w stosunku do bu d o w y 
systemem z w y k ł y m , u z y s k a n ą gł ó w n i e 
na o s z c z ę d n o ś c i miejsca, ocen iam na 
o k o ł o 5—7% o g ó l n y c h kosz tów b u d o w y . 

D o k ł a d n i e j s z e m i s p o s t r z e ż e n i a m i po­
dz ie lę się z czyte ln ikami po u k o ń czeniu 
budowy. 

Inż. Arch. Tadeusz Michejda. 

Przemysł i sztuka ludowa w mieszkaniu 
współczesnem 

T k a n i n y . 

Jeśli r o z w a ż a m y zastosowanie sztuki 
ludowej w mieszkaniu w s p ó ł c z e s n e m — 
nie m a m y na myś l i t. zw, l udowośc i , 
k t ó r a jako styl m i e w a ł a już okresy mo­

dy i s łu szn ie zos ta ła zde t ron izowana . 
M y ś l i m y natomiast o zas tosowaniu do 
u r z ą d z e n i a w s p ó ł c z e s n e g o w y t w ó r c z o ś c i 
ludowej w jej stanie naturalnym — a nie 
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w mniej lub w i ę c e j udatnych imitacjach 
i stylizacjach. 

M i e s z k a ń c y miast s tykają s ię na jczę­
ściej z w y r o b a m i ludowemi podczas wa -
kacyj , s p ę d z o n y c h na wsi lub przygod­
nych wycieczek . T y l k o wprawne oko 
ludz i in t e resu jących s ię sz tuką d o s t r z e ż e 
przy tej okazji p i ę k n y ksz ta ł t lub harmo-
nję barw p r z e d m i o t ó w codziennego uży t ­
ku ludu. P r z e c i ę t n y mieszkaniec miasta 
w i d z i w garnkach i dzbanach z z s i a d ł e m 
mlek iem jedynie naczynia u ż y t k o w e — 
a w p i ę k n y c h , puszystych kocach hucul­
sk ich z a b r u d z o n ą d e r k ę i nie przyjdzie 
m u na m y ś l , ż e b y przedmioty te m o g ł y 
w n i e ś ć do jego mieszkania element zara­
zem dekoracyjny i wybi tn ie praktyczny. 

W a l o r y artystyczne sztuki ludowej 
oparte są na g łębokie j i zdrowej pod­
stawie. N i e są sztucznie - w y m y ś l o n e * . 
L u d , z d o b i ą c swe przedmioty codzien­
nego u ż y t k u , dz ia ł a z naturalnej potrzeby, 
z w ł a s n e g o natchnienia — niby na po­
twierdzenie p rawdy s ł ó w N o r w i d a : <że 
p o ż y t e c z n e nigdy nie jest samo, że p i ę k n e 
wchodz i nie p y t a j ą c ^ b r a m ą » . 

P o z a walorami ar tystycznemi nasza 
sztuka ludowa, jako w y t w ó r pracy ręcz­
nej, przynosi jeszcze walor t rwa łośc i i so­
l idności swych w y r o b ó w i ś m i a ł o m o ż e 
s t a w i ć czoło predukcji fabrycznej: z w i e l ­
k i m p o ż y t k i e m d la estetyki naszych 
w n ę t r z i — wyzna jmy szczerze — coraz 
mniejszej p o j e m n o ś c i naszych b u d ż e ­
tów . 

P o l s k i p r z e m y s ł i sztuka ludowa mają 
tak s ze roką ska l ę , ż e k a ż d ą g a ł ę ź na­
leży r o z p a t r z y ć z osobna i w y b i e r a ć 
stosownie do potrzeb mieszkania . 

N a pierwsze miejsce w y s u w a się tkac­
two ludowe: lniane i w e ł n i a n e . W z o r y 
tkanin mają charakter geometryczny; 
Element pods tawowy tworzą kostki , pro­
s toką ty i kwadraty, k t ó r e rozwijają s ię 
w ko ła , el ipsy, gwiazdy i k r z y ż e . Są 
najczęśc ie j dwubarwne i n i e z w y k l e 
harmonijnie skomponowane i stono­
wane; z a ś z techniki tkackiej p r imi -
tywnej w y n i k a rezultat n ieoczek iwa­
ny — mianowic ie mienienie s ię tych 
tkanin, co upodabnia je do kosztow­
nych makat. 
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Barwione są sposobem d o m o w y m , 
p rzekazanym z pokolenia na pokolenie. 
Farbiars two ludowe ma w i e l o w i e k o w ą 
t r a d y c j ę i jest w r ę c z otoczone n imbem 
ta jemniczośc i . U ż y w a j ą d o ń glinek i torfu, 
a przedewszys tk iem na j różn ie j szych ziół. 
"Ruń» ży ta , kora olchowa i d ę b o w a , pąk i 
brzozy, ł u s k a cebuli są najczęście j stoso­
wane. Dają s ze roką g a m ę barw od bron-
zowej — poprzez żółtą do zielonej. T o n 

sowe: W i l e ń s k i e , N o w o g r ó d z k i e , Po le ­
skie i W o ł y ń s k i e . 

T k a n i n y te mają r ó ż n o r o d n e zastoso­
wanie w mieszkaniach miejskich i pod­
miejskich; trafi ły już nawet do sal repre­
zentacyjnych. Mogą s ł u ż y ć na obicie 
śc ian , na portjery i zas łony , jak r ó w n i e ż 
na obicia mebl i . H a r m o n i z u j ą z k a ż d e m 
t łem; z a r ó w n o z meblami antycznemi 

Ti i, 

. W .'.'IW'.'"li 

" i i 

ba rw w p o s z c z e g ó l n y c h okol icach na­
biera specjalnego charakteru. N a Bia ło­
rusi u lub ionym kolorem jest specjalny 
rodzaj ba rwy b łęk i tne j , otrzymanej z «ro-
hulki> czy l i os t różk i . (Ar t . p. Bodzińsk ie j 
w «Nowe j Formie- ). Farbowany tym spo­
sobem len, k tó ry sam w sobie nie oba­
wia s ię mol i , nie boi s ię r ó w n i e ż s ł o ń c a — 
kolory uzyskane barwik iem ro ś l i nnym 
nie p łowie ją . 

Na jp i ękn ie j szych tkanin dekoracyjnych 
ln ianych dos ta rcza ją w o j e w ó d z t w a kre-

jak i modnemi — z czeczotą , jesionem 
i mahoniem, z metalem, sośn iną i me­
b lami koszykowemi . Nada j ą się na narzu­
ty na tak dziś modne tapczany i poduszki 
dekoracyjne. T k a n i n y mają jeszcze je­
den a w a n t a ż : s z e r o k o ś ć ich bywa od 
75 cm. do 1 m. 50 cm., co daje możl i ­
w o ś ć o s z c z ę d n e g o kombinowan ia mate-
rjału, t. zn. na meble w ę ż s z e n a l e ż y uży ­
w a ć tkanin w ę ż s z y c h , z k tó rych nie zo­
s t aną w ó w c z a s b e z u ż y t e c z n e k a w a ł k i ; 
na portjery, z a s łony , narzuty n a l e ż y ku -
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p o w a ć t k a n i n ę p o d w ó j n e j s ze rokośc i . 
D o d a ć jeszcze trzeba, że dz ięk i wzorom 
i mienieniu się tych tkanin — tkaniny 
w ę ż s z e dają się, w razie potrzeby, do­
skonale z e s z y w a ć bez szkody dla urody 
w n ę t r z a . T k a n i n y , o k t ó r y c h m ó w i m y , 
ha rmon izu ją z k a ż d e m t łem: z m o d n ą 
t ape t ą w pasy p o d ł u ż n e lub poprzeczne 
jak i z ś c i a n a m i najzwyczajniej bielo-
nemi; nie w s t y d z ą się s ą s i e d z t w a makat 
i d y w a n ó w perskich; znakomicie dostra­
jają s ię do k i l i m ó w i m i ę d z y sobą nie 
p o p a d a j ą w n i e z g o d ę , t. zn. że w t y m 
s a m y m pokoju mogą b y ć meble obite 
inną tkaniną , a z innej tkaniny ludowej 
m o ż n a z r o b i ś portjery, makaty, narzuty 
na tapczan lub s e r w e t ę na stół, 

W ten s p o s ó b lniane tkaniny ludowe 
w n o s z ą do m i e s z k a ń bogatych urok świe ­
żości i wytwornej prostoty, i są ż y w e m 
ś w i a d e c t w e m prawdy, że nie tylko rzeczy 
drogie bywa ją p i ę k n e . (Cena tych tka­
nin zaczyna s ię od k i lku z ło tych) . Z a ś 
w mieszkaniu opartem o p rzec i ę tny , 
sk romny b u d ż e t powinny z a p a n o w a ć 

niepodzielnie i w y g n a ć zeń nazawsze 
tandetne imitacje gobe l inów, b r o k a t ó w , 
w y t ł a c z a n e b a w e ł n i a n e plusze i t. p.— 
d r o ż s z e , brzydsze, banalne i mniej 
trwale. 

T k a c t w o ludowe i lniane dostarcza 
nam jeszcze bardzo praktycznych ma-
te r ja łów na chodnik i . Są to pasiaki kur­
piowskie o barwach p i ę k n i e stonowa­
nych, t r w a ł e i tanie; s z e r o k o ś ć ich 
w y n o s i 50 — 6 0 - c i u cm. M o ż n a je 
z s z y w a ć rozmaicie i k o m p o n o w a ć w ten 
s p o s ó b bardzo oryginalne dywany do­
wolnej wie lkośc i . 

T k a n i n ludowych nie trzeba z b i e r a ć mo­
zolnie w ę d r ó w k a m i po Polsce. W y r ę c z y ­
ło nas w tern T - w o Popierania P r z e m y s ł u 
Ludowego , k tó re — prawie w k a ż d e m 
mieśc i e w o j e w ó d z k i e m posiada bogato 
w w y t w ó r c z o ś ć l u d o w ą u p o s a ż o n e ba­
zary, a w W a r s z a w i e cen t r a l ę Hand lo ­
w ą na T a m c e 1. i sklep na Brackiej . 

O tkactwie w e ł n i a n e m , p łó tnach , cera­
mice i t. d. poinformujemy c z y t e l n i k ó w 
o s o b n o - L Rettingerowa 

Szkicowy projekt schronu mieszkaniowego 
W w r z e ś n i o w y m numerze « D o m u , 

osiedla i mieszkania* r. ub. inż. T . Pis ie-
w icz p o d a ł o d s t r a s z a j ą c y p r z y k ł a d ba­
raku dla bezdomnych i w y r a z i ł s ł u s z n y 
pog ląd , iż w dzisiejszych czasach bu­
dowa tego rodzaju p o m i e s z c z e ń jest «ana-
chronizmem i systemem najmniej wska­
z a n y m z jakiegokolwiek b ą d ź punk.tu-
w i d z e n i a » . P o g l ą d ten jest s łu szny i dz i ­
w i ć się n a l e ż y , iż A . D . 1930 st. miasto 
L w ó w pod ję ło s ię realizacji tego rodzaju 
p o m i e s z c z e ń . 

Z drugiej zaś strony dotychczas przy­
j ę t e p lany d o m ó w d w u lub trzytrakto-
w y c h , mają j edną z a s a d n i c z ą w a d ę : po 
wybudowan iu są za drogie. O b o w i ą z ­
k i em b ą d ź s a m o r z ą d ó w miejskich, b ą d ź 
t eż innych instytucyj jest stworzenie 
takich p o m i e s z c z e ń mieszka lnych , k tó-
reby n i e z a m o ż n y m rodz inom z jednej 
strony z a p e w n i ł y m i n i m u m w a r u n k ó w 
higienicznych, z drugiej za ś strony w ko­

sztach budowy o d p o w i a d a ł y b y choć czę­
ś c i o w o zarobkom l o k a t o r ó w . 

N a j w ł a ś c i w s z y m m o ż e typem takiego 
domu mieszkalnego b ę d z i e schron mie­
szkaniowy, oparty na wzorze na j t ań szego 
miejskiego domu w Remscheid (por. 
N r 5 «D. O . M.» 1930). 

Niniejszy projekt w koncepcji swej 
opiera się na t y m typie, lecz rozwiązu je 
ca łość odmiennym sposobem. 

Opis szkicowego projektu. 

Szeroka k la tka schodowa obs ługu je 
swemi wszys tk iemi podestami otwarte 
galerje. D o k a ż d e j galerji p rzy lega ją 
12-przęsłowe trakty mieszkalne, prze­
dzielone co 26 m e t r ó w murami ognio-
wemi. K a ż d e takie p r z ę s ł o stanowi ele­
ment mieszkalny, sk ł ada j ący się z przed­
sionka (1,8 m 2 ) , kuchenki (5,1 m 2 ) , jed­
nej izby (15,5 m ) oraz wbudowanej 
szafy. Jest to mieszkanie d w u ł ó ż k o w e , 
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ł ó ż k a m ogą b y ć z ł a t w o ś c i ą podnoszone 
i zamykane do wenty lowanych szafek, 
kuchenka zaś na noc zamykana—miesz­
kanie w i ę c inaczej b ę d z i e w y g l ą d a ć pod­
czas dnia, inaczej zaś w nocy. 

Mieszkan i a nie mają oddzie lnych W . C . 
Są one umieszczone poza i zbami miesz-
ka lnemi na 2 k o ń c a c h galerji (na 2 miesz­
kan ia 1 klozet). P i o n instalacyjny w o ­
d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y , W . C . i gazowy 
obs ługu je j e d n o c z e ś n i e 2 mieszkania . 
D w a p o w s t a ł e p o d w ó r z a — świet l iki , na 
k t ó r e w y c h o d z ą galerje i okna W . C , 
k la tk i schodowej i kuchenek są inten­
sywnie wenty lowane dz ięk i niezabudo-
w a n i u jednego traktu na parterze (por. 
projekt arch. Kra t za N r 9. * D . O . M-> 
1930). 

G d y na jedno mieszkanie p o ś w i ę c i m y 
1,5 p rzęs ł a , zamiast 12 m i e s z k a ń d w u -
ł ó ż k o w y c h przy jednej galerji na 1 kon-
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dygnacji o t rzymamy 8 m i e s z k a ń 3 - łÓ7-
kowych ; gdy zaś na jedno mieszkanie 
p o ś w i ę c i m y 2 p rzęs ła , o t rzymamy w po­
dobnych warunkach 6 m i e s z k a ń 4-łóż-
kowych , p rzyczem w ostatnim w y p a d k u 
na k a ż d e mieszkanie o t rzymamy osobne 
W . C. W e wszys tk ich 3 w y p a d k a c h i lość 
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ł ó ż e k jest ta sama; 24 ł ó ż k a przy 1 ga-
lerji na jednej kondygnacji . 

W obu ostatnich w y p a d k a c h okna 
p o m i e s z c z e ń sypia lnych o twiera ją s ię na 
świe t l ik i — okna te spełn ia ją prawie że 
w y ł ą c z n i e funkcję w e n t y l a c y j n ą (po­
mieszczenia wen ty lu ją się na p r ze s t r za ł ) . 
D» ięk i m a ł e j g ł ębokośc i traktu (5,9) 
i odpowiedniej w y s o k o ś c i p o m i e s z c z e ń , 
(3.05 m) w y s t a r c z y ł o b y do oświe t l en i a 
jedno wysoko umieszczone okno fron­
towe. 

P o d j ednym traktem i pod jedną ga-
lerją znajdują s ię p iwnice , za ję te b ą d ź 
przez pomieszczenia o g ó l n e , jak pralnie, 
natryski e t c , b ą d ź przez indywidualne 
k o m ó r k i , o d p o w i a d a j ą c e t a k i m ż e pomie­
szczen iom na strychu. 

Ilość kondygnacyj ograniczono do 
trzech. W i ę k s z a ilość b y ł a b y m o ż l i w a 
jedynie, g d y b y ś m y przy w e w n ę t r z n y c h 
ś c i a n a c h W C . umieśc i l i otwarte schody 
ogniowe. 

Ga le r j ę taką z traktami mieszkalnemi 
m o ż n a ł ączyć po d w a i g r u p o w a ć po 
dwa, cztery lub więce j b l o k ó w , projek­
tując dla nich specjalny budynek •'ogól­
nej uży tecznośc i> ) , zawie ra jące j k o t ł o w ­
nie, natryski etc. Konstrukcja s ł u p o w o -
szkiele towa z przewieszonemi konsola­
mi , do k tó rych przymocowane są śc iany , 
utworzone z p ły t herakl i towych, solomi-
towych lub innych. Ś c i a n y d z i a ł o w e 
utworzone z t y c h ż e m a t e r j a ł ó w . 

Architekt Henryk Oderfeld. 
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Widok domu bliźniaczego arch. K. i S. Lierowie. 
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TANI D O M BLIŹNIACZY 
arch. K A Z I M I E R Z 1 S T E F A N L I E R O W I E 

Jest to projekt domu b l i źn i aczego jedno­
p i ę t r o w e g o . Powie rzchn ia zabudowania 

jednej p o ł o w y 57 m 2 

Ś c i a n y z e w n ę t r z n e z p u s t a k ó w ceglanych 
grub. 0,41 m; ś c i ank i w e w n ę t r r n e — gazo-

betonowe 0,10 i 0,07 m 
! Stropy drewniane lekkiej konstrukcji . 

piętro. 
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K R O N I K A 

-44 Uroczystość, poświęcenia pierwszej w Poisce huty szklanej dla 
produkcji baloników do lamp oświetleniowych i radjowych. 

Polskie z a k ł a d y P h i l i p s , k tóre w ro­
ku 1922 r o z p o c z ę ł y w Warszawie mon­
taż ż a r ó w e k z p ó ł f a b r y k a t ó w holender­
skich , coraz bardziej rozszerzają zakres 
w ł a s n e j fabrykacji w Polsce. 

N a p o ś w i ę c e n i u , k tó re się o d b y ł o 
w d. 2 grudnia obecni by l i przedstawi­
ciele n a j w y ż s z y c h w ł a d z w Polsce, k tó rzy 
z wie lk im zainteresowaniem w y s ł u c h a l i 
sprawozdania z dotychczasowej dz ia ł a l ­
ności fabryki, zapoznal i sicz organizacją 
pracy oraz z tymi u rządzen i ami , k tóre 
fabryka w p r o w a d z i ł a dla polepszenia w a ­
r u n k ó w pracy. 

C i e k a w y p r z y c z y n e k do sprawy u p o r z ą d k o w a n i a miasta, podaje inż . I. W , 
w N- rze 9 „ T e c h n i k a L u b e l s k i e g o " . 

„ O s a d a Piaski w pow. L u b e l ­
sk im należy do tych wy ją tkowych 
miasteczek, k tó re pomimo bardzo 
znacznego ruchu handlowego oby­
wają się dotychczas bez rynku. 
Furmanki , p rzy jeżdża jące na targ, 
za t rzymują się na wszystk ich u l i ­
cach, z a t a r a s o w u j ą c je w dni tar­
gowe w s p o s ó b n i emoż l iwy . Jest 
to z w ł a s z c z a niedopuszczalne na 
trakcie Warszawa — L w ó w , prze­
c i n a j ą c y m P i a s k i i s t a n o w i ą c y m 
J e g ° g ł ó w n ą ul icę . 

D l a p r z y k ł a d u p rzy toczę fakt 
autentyczny, mianowicie w roku 
u b i e g ł y m auto s ł u ż b o w e , prze 
j eżdża jące w pilnej sprawie przez 
Piaski , w ciągu p ó ł godziny b y ł o 
unieruchomione w miasteczku; 
w ł a d z e policyjne o ś w i a d c z y ł y , że 
są bezsilne, i p o t r z e b o w a ł y aż tak 
d ług i ego okresu czasu, aby usu­
nąć wytworzony zator. 

W tych warunkach w y b u d o w a ­
nie rynku w Piaskach s t a ło się 
naglącą koniecznośc ią . J e d n a k ż e 
Urząd G m i n n y nie p r z e j m o w a ł 
się zbytnio w y t w o r z o n ą sytuacją 
i u w a ż a ł tę s p r a w ę narazie za 
beznadz ie jną . T r u d n o ś c i kompl i 
k o w a ł y się przez to, że plac, 
przeznaczony na rynek, b y ł użyt­
kowany przez dawnych właśc ic ie ­

l i , pob i e r a j ących o p ł a t y od fur­
manek na podstawie umowy 
z Urzęd t -m G m i n n y m , k tóry zno­
w u b y ł do tego zmuszony z po­
wodu braku funduszu na w y k u ­
pienie placu. Wsze lk ie w i ę c in ­
westycje na tym placu u w a ż a ł 
urząd G m i n n y za niedopuszczalne, 
g d y ż w y c h o d z i ł y na k o r z y ś ć o s ó b 
prywatnych, uży tku jących plac. 

P o b l iższem jednak zaznajomie­
niu się z sytuacją na miejscu, 
o k a z a ł o się, że po zabrukowaniu 
rynku d o c h ó d z o p ł a t furmanko-
w y c h tak w z r o ś n i e , że będz i e 
w z u p e ł n o ś c i zapewnione nie ty l ­
ko pokrycie k o s z t ó w w y k u p u p la ­
cu, lecz również i jego zabruko­
wania. 

Finansowa w i ę c strona p rzed­
sięwzięcia o k a z a ł a się moż l iwa do 
za ł a tw ien i a na drodze kredytowej, 
z w ł a s z c z a , że w b u d ż e c i e gmin­
nym p o z o s t a ł o 8 000 z ło tych , nie­
wykorzystanego t. z ekwiwalentu 
za niewykonane świadczen i a dro­
gowe. W o b e c tego c h o d z i ł o je 
dynie o dek la rac ję zainteresowa­
nych właśc ic ie l i placu zrzeczenia 
się pobierania o p ł a t od furmanek 
na rzecz gminy, z tern, że po z a ­
brukowaniu rynku b ę d ą oni c a ł ­
kowicie s p ł a c e n i w ciągu roku. 

Sprawa ta pozornie tak prosta, 
c iągnę ła się pomimo d u ż y c h w y ­
s i ł k ó w , w celu jej uskutecznienia, 
d o s y ć d ł u g o , bo prawie rok. O k a ­
z a ł o się, że i s tn ia ło silne prze­
c iwdz ia ł an i e ludnośc i starej dzie l ­
nicy miasta, k tóra jest przeciwna 
powstawaniu rynku wogó le , do­
pa t ru jąc się w tern uszczerbku 
dla handlu swej dzielnicy. Wresz­
cie w ostatnim czesie u d a ł o się 
u z y s k a ć p o w y ż s z ą dek la r ac j ę i już 
w najbl iższej p rzysz łośc i m o ż n a 
będz i e p r z y s t ą p i ć do pracy. 

Roboty ziemne, stosunkowo du­
że , b ę d ą wykonane ś w i a d c z e n i a ­
mi w naturze, zakup zaś kamie­
nia i roboty brukarskie b ę d ą 
uskutecznione na kredyt i s p ł a c o ­
ne z p r z y s z ł y c h d o c h o d ó w z o p ł a t 
furmankowych. 

Przy dopi lnowaniu p o w y ż s z e j 
sprawy, k tóra w dalszym ciągu 
jest n a r a ż o n a na p r z e c i w d z i a ł a n i e 
e l e m e n t ó w jej n i e c h ę t n y c h , najda­
lej za rok miasto uzyska p i ę k n y 
rynek, k tóry b ę d z i e o ś r o d k i e m 
nowej dzielnicy miasta, p rzewi­
dzianej przez plan regulacyjny 
i pows ta jące j w e d ł u g nowoczes­
nych w y m a g a ń techniki budowy 
miast". 
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P r ó b a zracjonalizowania 
rzutu najmniejszego 

mieszkania. 
Jeszcze jedną p r ó b ę zracjona­

l izowania rzutu najmniejszego 
mieszkania stanowi projekt arch. 
Paul Haiissler ( N D A ) z W r o c ł a w i a 
o g ł o s z o n y w Nr . 23 „ B a u g i l d e " . 

K a ż d e mieszkanie posiada ty­
p o w ą n i ezmienną część , na k tórą 
się s k ł a d a we j śc ie , klozet, urny 3 

walnia , kuchnia i p o k ó j mieszka-
ny; d rzwi w ś r o d k u traktu p o ł o ­
ż o n e p r o w a d z ą do sypialni zaj­
m u j ą c y c h ca łą s z e r o k o ś ć traktu, 
a w i ę c o ś w i e t l a n y c h i przewie­
trzanych dwustronnie. I lość tych 
e l e m e n t ó w sypialnych ( 6 x 2 mtr.) 
za leżną jest od ilości ł óżek ( o s ó b ) 
w mieszkaniu. T y l k o ostatnia sy­
pialnia — przeznaczona dla rodzi­
c ó w oddzielona jest d rzwiami , 
(podobnie jak pierwsza od poko­
ju mieszkalnego), przez p o z o s t a ł e 
przeznaczone dla dzieci p rowadzi 
korytarz, części sypialne odgrani­
czone katarami do w y s o k o ś c i 
d r zwi . Z a każdą ko ta rą wytwarza 
się kabina m i e s z c z ą c a ł ó ż k o (albo 
sofę ) i miejsce do pracy. 

Au to r przojektu p o d k r e ś l a iż je­
dynie takie rozwiązan ie , pozwala 
przy zachowaniu taniośc i na roz­
d z i a ł sypialni p o d ł u g p ł c i 

Dwustronne oświe t len ie nadaje 
rzutowi charakter u n i w e r s a l n o ś c i , 
un ieza leżnia jąc go od orjentacji 
budynku . Kotary rozsun ię t e w dz ień 
pozwa la j ą na n a s ł o n i e c z n i e n i e na­
wet tej części sypialni , k tó ra ma 
okna z w r ó c o n - na p ó ł n o c , g d y ż 
ta sama izba ma ś w i a t ł o p o ł u d ­
niowe. D l a potanienia budowy, 
autor przewiduje podpiwniczenie 
ty lko części mieszkalnej oraz scho­
dy zewnętrzne, a p r zy budowach 
w y ż s z y c h wysun ię t ą k la tkę scho­
d o w ą tak u s y t u o w a n ą , by w y s t ę p 
o d b i e r a ł s ł o ń c e tylko d r u g o r z ę d ­
n y m ubikacjom. 
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Miejscowe przepisy 
budowlane dla miast. 

Z w i ą z e k Mias t P o l s k i c h opraco­
w a ł i w y d a ł projekt wzorowych prze­
p i s ó w budowlanych , k tó re mają 
u ł a t w i ć miastom, z w ł a s z c z a mniej­
szym, opracowanie miejscowych 
p r z e p i s ó w budowlanych i w ten 
s p o s ó b „ p r z y c z y n i się do umożl i ­
wienia p a ń s t w o w e j zabudowy miast 
i do ściśle w i ą ż ą c y c h się z tern 
podniesieniem w naszych miastach 
stanu z d r o w o t n o ś c i " . 

Niestety przepisy te w m a ł y m 
tylko stopniu o d p o w i a d a j ą zamie­
rzeniom au to rów- Oparte na do­
świadczen iu miast w i ę k s z y c h , prze­
w a ż n i e zbyt intensywnie u nas 
zabudowanych , nie liczą się one 
w dostatecznej mierze ze szcze-
gó lnemi warunkami miast pozba­
wionych kanalizacji i p r zyczyn ić 
s ię m o g ą do dalszego szkodl iwe­
go zagęszczen ia tak wadl iwie za­
budowanych miasteczek. 

Przepisy te mają w najbliższej 
p rzysz łośc i b y ć tematem obrad 
T o w a r z y s t w a U r b a n i s t ó w P o l ­
sk ich , (k tó re nawiasem m ó w i ą c 
nie z o s t a ł o p o w o ł a n e do udz i a łu 
w ich opracowaniu) . 

D l a uzasadnienia wypowiedz ia ­
nego w y ż e j s ą d u p o w r ó c i m y do 
s z c z e g ó ł ó w tej sprawy pierwszo­
rzędne j wagi . 

C e l e m dzisiejszej notatki jest 
z w r ó c e n i e uwagi miast, że cenny 
skąd inąd m a t e r j a ł wydany przez 
Z w i ą z e k Miast , na l eży wykorzy­
s tać krytycznie z jaknajdalej idą­
cą os t rożnością . 



K u c h e n n y s t ó ł do pracy . (Nr. II r. 1930 
„Organizac j i Gospodars twa Domowego") 

Podajemy obok nowoczesny s tół ku­
chenny do pracy, p o m y s ł u cz łonk in i K o ­
ł a S t u d j ó w Gospodars twa Domowego 
p Mar j i C h m i e l e ń s k i e j S ł u ż y ć m o ż e 
jako s tó ł oraz jako kredens do naczyń . 
M o ż e on b y ć dowolnych r o z m i a r ó w do­
stosowany do najmniejszych gospodarstw 
i uwzg lędn ia j ący o s z c z ę d n o ś ć czasu, miej­
sca i p i e n i ę d z y . 

Blat kryty jest l inoleum, m o ż e b y ć 
również obity b lachą . L e w a szuflada pod 
blatem s łuży na na rzędz i a , prawa jest w y ­
s u w a n ą stolnicą. Z lewej strony znajduje 
się szafka z 3-ma wysuwanemi p ó ł e c z ­
k a m i , przeznaczonemi na naczynia ku ­
chenne: haczyki na drzwiach s łużą do 
zawieszenia p o d r ę c z n y c h przy r z ą d ó w P o d 
szuf ladą-s to ln icą znajduje się p ó ł k a do 
stawiania n a c z y ń , wykrojona tak, aby 
osoba p r a c u j ą c a m o g ł a wygodnie us iąść 
przy stole. 

N a d s t o ł e m znajduje się szafka za ­
mykana. N a 2-ch gó rnych p ó ł k a c h prze­
widziano miejsce na dz ies ięć kwadrato­
w y c h szufladek blaszanych z w y g o d n y m 
uchwytem. K a ż d a z szufladek mieśc i k i lo 

^ - sypk ich p r o d u k t ó w jak: mąki , kasze i t . d . 
na d rzwiczkach szafki wiesza się pokryw­
k i , m a ł e patelnie i t. d . 

K o m p l e t tu podany, jest pokryty prze­
zroczystym lakierem który doskonale m o ż . 
na m y ć w o d ą Jako z a m y k a j ą c y wszyst­
kie umieszczone p r z y r z ą d y , m o ż e b y ć 
uży ty do kuchni s łużące j jako ' p o k ó j -
W z ó r o m ó w i o n e g o kompletu redakcja 
D o m u Osiedla Mieszkania o t r z y m a ł a od 
mies i ęczn ika „ O r g a n i z a c j a Gospodars twa 
Domowego" (Nr. II, 1930). 

W y r ó b o m ó w i o n y c h tu s p r z ę t ó w jest 
prawnie za s t r zeżony . Rysunk i tech­
niczne k a ż d e g o z nich do jednorazowego 
uży tku m o ż n a o t r z y m a ć w cenie 10 zl. 
w K o l e S t a d j ó w G o s p o d Domowego 
M a r s z a ł k o w s k a Nr . !49, Warszawa . 

A r c h i t e k t N r . 8. Jak zawsze p i ę k n i e 
wydany zeszyt 8 „Architekta" z a p o c z ą t k o ­
wuje omawianie e l e m e n t ó w konstrukcyj­
nych artykułu m o dachach p ł a s k i c h , z | i cz -
nemi p r z y k ł a d a m i konstrukcji, d w o m a 
p r z y k ł a d a m i okien meta lowych i kon­
strukcją okna wystawowego. 

W kronice znajdujemy ś w i e t n e p ismo 
ś p . prof. J . Drexlera zawie ra jące sprawo­
zdanie z pierwszego Z j a z d u U r b a n i s t ó w 
Po l sk ich (2, 3, 4 p a ź d z i e r n i k a r. b ) oraz 
nawiązujące do czytanych pism i ks iążek 
zawsze ciekawe i p r z e m y ś l a n e uwagi na­
czelnego redaktora, k tóry nie pomija ż a d ­
nej okazji by k r u s z y ć kop ję dla d o m u 
trzy traktowego. 

Ilustracji dla swych p o g l ą d ó w autor 
szuka r ó w n i e ż dobrze w starym K r a k o -

48 wie jak i w modernistycznej Szwecj i . 



Z d a j ą c s p r a w ę z W y d a w n i c t w 
Polskiego T o w a r z y s t w a Reformy 
Mieszkaniowej p o ś w i ę c o n y c h k lę ­
sce mieszkaniowej , p . H . Jas ień­
sk i szuka w y t ł o m a c z e n i a tej k lę­
sk i w katastrofalnem zagęszczen iu 
w y n i k a j ą c e m z nadmiernego przy­
rostu ludnośc i (np. Po lsk i ) lub 
z imigracji i w y c i ą g a z tąd wnio ­
sek, który d o s ł o w n i e wz ię ty ś w i a d ­
c z y ł b y o p rze raża j ąco pesymi-
s tycznem pogodzeniu s ię z losem. 

„ O t ó ż wie lk ie pytanie, czy to 
nieustannie ro sn ące zapotrzebowa­
nie n a l e ż y u s i ł o w a ć z a s p a k a j a ć 
z a p o m o c ą nieograniczonego for­
sowania ruchu budowlanego, czy 
t e ż je raczej z w a l c z a ć z a p o m o c ą 
odpowiedniej pol i tyki socjalnej, 
ekonomicznej i populacyjnej" , 
(str. 30.) 

N iewą tp l iw ie m o ż n a i na leży 
z w a l c z a ć nadmierny r o z w ó j w ie l ­
k i ch miast, ale nie m o ż n a zrzec 
się g łowien ia nad sposobem za­
d o ś ć u c z y n i e n i a kardynalnej po­
trzebie dachu nad g ł o w ą . 

Nie m o ż n a zgodz ić s ię z tern, 
że „p rzy ros t l u d n o ś c i p o c h ł a n i a 
ca łą n a d w y ż k ę dochodu s p o ł e c z ­
nego", g d y ż nowa l u d n o ś ć nowe 
produkuje dobra i d o c h ó d s p o ł e c z ­
ny z przyrostem ludnośc i rośn ie . 

Zagadnienie jest zagadnieniem 
p o d z i a ł u tego dochodu (zmniej­
szenie dochodu k a p i t a ł u i stosun­
kowe zwiększen ie dochodu pra­
c y , co się daje os iągnąć nietylko 
z w i ę k s z e n i e m p ł a c , ale przede-
wszy8tkiem zmniejszeniem stopy 
procentowej i odpowiedn im roz­
ł o ż e n i e m p o d a t k ó w i ś w i a d c z e ń ) 
oraz organizacji p racy . 

D o sprawy tej o c z y w i ś c i e jesz­
cze w r ó c i m y . 

Wolne mieszkania 
we Lwowie. 

Niedostatecznie p r z e m y ś l a n a po­
moc p a ń s t w a i gminy przy budo­
wie n o w y c h m i e s z k a ń w s z ę d z i e 
podobne daje rezultaty. 

Piszą nam ze L w o w a ' . 
W Stryjskiej dzielnicy 

miasta wybudowała spół­
dzielnia „ Własna Strzecha'' 
szereg domów w blokach 
i domy te stoją od roku 
próżne (zajętych jest do­
słownie 1(1% mieszkań wol­
nych), gdyż nietylko cena 
jest bardzo wysoka, ale 
domy są dość odległe od 

miasta (mimo że leżą w 
obrębie granic Wielkiego 
Lwowa). Miasto zamiast 
umożliwić tani dojazd, 
uruchomiło linję autobu­
sów za cenę przejazdu 
50 groszy, co odstrasza 
chcących zamieszkać w tej 
okolicy, bo wysoki bardzo 
już koszt mieszkania, po­
draża kosztowny przejazd. 

Potwierdzeniem d r o ż y z n y miesz­
k a ń budowanych ze ś r o d k ó w pu­
b l i cznych , wyn ika jące j z wyso­
kośc i oprocentowania i k ró tk iego 
terminu amoi tyzac j i p o ż y c z e k , jest 
a r t y k u ł zamieszczony w „ w i e k u 
N o w y m " (Nr. 8856 — 23 grudnia 
1930 r.) Komorne t. z w . tanich 
m i e s z k a ń w magistrackich domach 
czynszowych. . . 

wynosi miesięcznie za 
pokój od 180 do 140 zł. 
za dwa pokoje z kuchnią 
od 160—200 zł.... 

„ W i e k N o w y " charakteryzuje te 
mieszkania jak nas t ępu je : . . . 

.. są one cuchnące, wil­
gotne, bez t. zw. oberlich-
tów, z klozetem wystają­
cym w kuchni, bez łazie­
nek. Okna bez stór, wy­
łączniki elektryczne z tyłu 
drzwi obok zawiasów. Pie­
ce w środku pokoju. Urzą­
dzenia wodociągowe od­
mawiają posłuszeństwa, 
ściany nie malowane, or­
dynarna podłoga miękka 
z zwykłych desek, z setka­
mi sęków, nienadająca się 
nawet do stajni dla krów". 
Strych, piwnica miniatur­
ki. Całość robi wrażenie 
zwykłych koszar, bez gan­
ków do trzepania lub wie­
trzenia pościeli...1' 

C h a r a k t e r y s t y k ę tę podajemy na 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć cytowanego pis­
ma. W y n i k a z niej jednak n iewą t ­
p l iwie , że wybudowane p izez m i a ­
sto mieszkania o d p o w i a d a j ą bardzo 
skromnym wymaganiom i zamie­
szkane są przez ludzi o bardzo 
sk romnych dochodach. 

Skargi m i e s z k a ń c ó w na wysokie 
komorne bywa ją z a ł a t w i a n e d rogą 
d o p ł a t z f u n d u s z ó w O p i e k i Spo­
ł e c z n e j , p rzyczem z natury rzeczy 
p o p e ł n i a n e b y ć muszą o m y ł k i i nie­
p r a w i d ł o w o ś c i . Z r e s z t ą d o b r o ­
c z y n n o ś ć nie jest z a ł a t w i e n i e m 
sprawy mieszkaniowej . 

A u t o r a r t y k u ł u w „ W i e k u N o ­
w y m " przeprowadza ka lkulac ję na 
zasadzie k tó re j dowodz i , iż magi­
strat m o ż e i powinien o b n i ż y ć 
czynsz o 30%. Nawet tak o b n i ż o n e 
czynsze są n iewątp l iwie za w y s o ­
kie, a m o g ł y b y b y ć niższe tylko 
przy n iższem oprocentowaniu k a ­
p i t a łu i d łuższe j amortyzacji . 

W kwartalniku „Prakty­
czna Wiedza P r z e m y s ł o ­

wa" ( g r u d z i e ń 1930). 
Dr Piotr M a c e w i c z ( W a r s z a w a — 
Instytut Psychotechniczny) pisze 
o znaczeniu czynnika ludzkiego 
w budownictwie. . . 

...Ażeby akcja budowla­
na miała powodzenie, musi 
ona tak być przeprowa­
dzona, ażeby społeczeń­
stwu można było w dość 
krótkim czasie dostarczyć 
możliwie najkrótszej liczby 
niedrogich mieszkań. Za­
warte w powyższym zda­
niu trzy postulaty są jed­
nakowo ważne: 1. szyb­
kie produkowanie obiektów 
mieszkalnych, 2. znaczna 
liczba samych obiektów 
i3 niewysokie komorne... 

Ażeby zadośćuczynić 
powyższym trzem postula­
tom, należy dążyć do obni­
żenia kosztów własnych. 
Jeżeli dotąd wznoszone bu­
dowle są kosztowne i czę­
sto liche, to dlatego jedy­
nie, że wznoszono je bądź 
w celach zysku, bądź lei 
bez oglądania się na współ­
czesne metody organiza­
cji. Te ostatnie zaś wiodą 
do usprawnienia procesów 
wykonania, do właściwe­
go zharmonizowania po­
szczególnych posunięć, do 
zmniejszenia kosztów wła­
snych, przedewszystkietn 
przez usunięcie marno­
trawstwa. Jednym z wy­
próbowanych sposobów, 
stanowiących część ogól­
nych zadań organizacji, 
jesł właściwy dobór i 
wykorzystanie czynnika 
Indzkiego w przedsiębior­
stwach ....... Praca ludz­
ka juko rzecz najkosztow­
niejsza nie może i nie po­
winna marnowaćsiew naj-

31 



mniejszej nawet mierze, 
a odpowiednie rozrządze­
nie tą pracą ma stanowić 
najważniejsze nasze za­
danie " 

Ustal iwszy k o n i e c z n o ś ć gruntow­
nego zbadania p rzy jmowanych pra­
c o w n i k ó w , autor informuje o me­
todach badania p r z y d a t n o ś c i za ­
wodowej i zajmuje s ię specjalnie 
s p r a w ą p r zyda tnośc i do zawodu 
w zakresie potrzeb budown-ctwa, 
W tym celu określa mpOżadaneu, 
„niezbędne,, i „wyłączające" ce­
chy, z a r ó w n o architekta jak i si ł 
pomocn iczych , wyl icza jąc np. (na 
zasadzie ankiety prof, L i p p m a n a , 
dokonanych w instytucie M a n h e i m -
skim) cechy psychiczne, n i e z b ę d ­
ne w pr.-icy majstra murarskiego: 
1 • Ocena p r a w i d ł o w a przy po­
mocy w / r o k u d u ż y c h o d c i n k ó w 
przestrzeni- 2. Ocena p r a w i d ł o w a 
przy pomocy wzroku m a ł y c h o d ­
leg łośc i przestrzeni. 3. ocena pra­
w i d ł o w a przy pomocy wzroku od ­
leg łośc i przy r ó ż n y c h p o ł o ż e n i a c h , 
4. ocena p r a w i d ł o w a przy pomocy 

wzroku ką tów, 5. ocena nieznacz­
nych o d c h y l e ń od form znanych , 
6 ocena p r a w i d ł o w a o d l e g ł o ś c i 
przy pomocy dotyku. 7. ocena 
p r z e d m i o t ó w okiem i do tyk iem. 
8. z d o l n o ś ć odkrywania n o w y c h 
s p o s o b ó w wykonania , 9. z d o l n o ś ć 
szybkiej zmiany nastawienia przy 
n o w y m sposobie pracy, 10. zdo l ­
ność pracy w towarzystwie i n n \ c h , 
II- z d o l n o ś ć p o w z i ę c i a szybkiej de-
cj i , 12. z d o l n o ś ć organizowania pra­
cy, 13. z d o l n o ś ć k ry tycyzmu wzglę­
dem w ł a s n e g o wykonania , 14. zdol ­
ność k ry tycyzmu w z g l ą d e m w y k o ­
nania innych, 15. z d o l n o ś ć szyb­
ki* go naprawienia b ł ę d n e g o spo­
s t rzeżen ia , 16 z d o l n o ś ć szybkiego 
rachowania na p i śmie , 17. zdol ­
ność szybkiego rachowania ustnie. 
18 z d o l n o ś ć przedstawienia rzeczy 
graficznie, 19. z d o l n o ś ć samodziel­
nego szkicowania w z o r ó w . 

Dalej na bardzo in te resu jących 
p r z y k ł a d a c h m ó w i autor o p r ó b a c h , 
k t ó r y m zostają poddani kandydaci 
do szkó ł z a w o d o w y c h w K i j o ­
wie. Wreszcie autor zwraca u w a g ą 

na to, że w Warszawie w roku 
1917 przy ul szpitalnej 12 p o w s t a ł o 
biuro porady zawodowej pod kie­
runkiem inż W . Hauszylda , który 
nie ty lko za in ic jował w kraju ba­
dania p r z y d a t n o ś c i zawodowej , lecz 
i s t w o r z y ł na jwiększą bodaj w E u ­
ropie p l a c ó w k ę , jaką jest Instytut 
Psychotechniczny w Warszawie . 

Ist ienie przygotowanego aparatu 
psychotechnicznego w krafu po­
zwala w razie potrzeby na zbada­
nie znaczniejszej l iczby ludzi w każ­
d y m w i ę k s z y m mieśc ie , co Szcze­
gólniej będz ie w ą ż n e m przy wzmo­
żeniu ruchu budowlanego. 

Z P o l s k i e g o T o w . R e f o r m y M i e ­
s zkan iowe j . Walne Zebranie Po l ­
skiego Towarzys twa Reformy M i e ­
szkaniowej, o d b ę d z i e się dnia 4 
lutego 1931 r. w lokalu T o w a r z y ­
stwa o godz. 6 pp. 

N o w i c z ł o n k o w i e : 
P . Juljusz Ż a k o w s k i , Warsza ­

w a , Korzeniowskiego 6, m . 5, zo­
s ta ł przyję ty na c z ł o n k a P T . R . M . 

George B. Ford. 

Ś m i e r ć Georgea B . Forda dyrektora 
N. -York iego Stowarzyszenia planu regjo-
nalnego wybitnego urbanisty a m e r y k a ń ­
skiego jest dla rozwoju urbanistyki w Sta­
nach Z jednoczonych wie lką stratą. 

N i e z a p o m n i a n ą zas ługą z m a r ł e g o by­
ł o zwalczenie powszechnego w Stanach 
sprzeciwu przec iwko jakiejkolwiek regla­
mentacji budownic twa . 

Nie m o g ą c p r z e c i w s t a w i ć się p ę d o w i 
budowy d r a p a c z ó w nieba, z d o ł a ł Fo rd 
p r z e p r o w a d z i ć przepisy, d o t y c z ą c e zmniej­
szania się obję tośc i budowy , w m i a r ę w y ­
s o k o ś c i . W ten s p o s ó b s p o w o d o w a ł ogra­
niczenie b u d o w y drapaczy do bardzo 
wie lk i ch b l o k ó w i z a p e w n i ł przynajmniej 
w y ż s z y m ich p i ę t r o m d o s t ę p powietrza 
i św ia t ł a . 

Chaninbm ding W New Yorku (Arch- Sloan 
& Robertson), odpowiada jego nowym prze­

pisom strefowym. 
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Architekci 
P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S Telefo 

A l w i n Józef 
Bruka l ska Barbara 
Bruka l sk i S t a n i s ł a w 
B u c k i e w i c z ó w n a Mar ja 
Bujnowski Z y g m u n t 
Ce la r sk i 
C z e r w i ń s k i Józef Napoleon 
D a ń c z a k Luc jan 
D o b r z y ń s k a Jadwiga 
G ą d z i k i e w i c z S t a n i s ł a w 
Go ldbe rg Maksymi l j an 
Grochowicz S t a n i s ł a w 
Gut t R o m u a l d 
G i ina th W ł a d y s ł a w 
J a n k o w s k i Józef 
Jankowska N i n a 
J a s i eńsk i H e n r y k 
Jaworn ick i A n t o n i 
K i r k o r Józef 
K ł o s K o n r a d 
K o p k o w i c z Franciszek 
K r a n z W a l d e m a r 
K u n c e w i c z A d a m 
K u r k i e w i c z ó w n a He lena 
Lacher t B o h d a n 
L i l p o p Franciszek 
L o b o d a Z y g m u n t 
Macie jewski Eugenjusz 
Miche jda Tadeusz 
M i s c h e l Z . 
N o w a k o w s k i Tadeusz 
Oder fe ld H e n r y k 
Pap rock i A d a m 
P i l l a r Jan 
P ł a c h e c k i B o l e s ł a w 
P o z n a ń s k i Jerzy 
P o z n a ń s k a Janina 
R ó ż a ń s k i S t a n i s ł a w 
R u d z k i Tadeusz 
Seydenbeutel E d w a r d 
S i e n i c k i Stefan 
Syrkus S z y m o n 
Sy rkus He l ena 
Szabun iewicz M i r o s ł a w 

Z n i n , P a ń s t w . Insp. B u d o w l . 
W a r s z a w a , u l . Niego lewskiego 8 

» n n n 
W a r s z a w a , u l . K o s z y k o w a 15 m. 6 
W a r s z a w a , D ł u g a II 
Krzemien iec , Z a r z ą d L i c e u m 
W a r s z a w a , u l . W s p ó l n a 5 m. 5 
C z ę s t o c h o w a , u l . Waszyng tona 39a 
W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P rzedm. 79 
W a r s z a w a , u l . Koz ie tu l sk iego 6 
W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 18 
W a r s z a w a , u l . M o k o t o w s k a 45 
W a r s z a w a , u l . W r o ń s k i e g o 5 
W a r s z a w a , u l . U r s y n o w s k a 44 
W a r s z a w a , Ż o l i b o r z , u l . Kochowsk iego 2 

•l n u 
K r a k ó w , u l . S tudencka 19 
W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 16 
Pio t rowice k / K a t o w i c , u l . Szopena 17,1 p. 
W a r s z a w a , u l . S e w e r y n ó w 5 
Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 
Z a m o ś ć , u l . N o w a 4 
W a r s z s w a , u l . F i l t r owa 30 
W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 36 m . 3 
W a r s z a w a , u l . K a t o w i c k a 9 
W a r s z a w a , A l e j a R ó ż 10 
W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m . 79 
G d y n i a , Szosa G d a ń s k a d o m p. Szaniawskiej 
K a t o w i c e , u l . Ponia towskiego 19 
W a r s z a w a , u l . L e s z c z y ń s k a 8 
W a r s z a w a , u l . P o ln a 52 
W a r s z a w a , u l . Bagatela 15 
W a r s z a w a , u l . Sucha 18 
Starogard 
W a r s z a w a , u l 
W a r s z a w a , u l 

W i l c z a 9 
S ę d z i o w s k a 

W a r s z a w a , u l . Mianowsk iego 15 m . 19 
Sosnowiec, u l . K a l i s k a 3 a 
W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 63 
W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 25 
W a r s z a w a , u l . Senatorska 38 

łł łł l i 11 I ł* 
W a r s z a w a , u l . P o ln a 64 m . 33 8 30-64 
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I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S Telefon 

Szanajca Józef W a r s z a w a , ul Glogera 5 8.28-68 
Szczyg l ińsk i B r o n i s ł a w W a r s z a w a , ul . S ł u ż e w s k a 3 m. 3 8.40-82 
Szper l ing Jan W a r s z a w a , ul . Pank i ewicza 4 305-98 
Ś w i e r c z y ń s k i Rudol f prof. P o l . W a r s z a w a , ul . M y ś l i w i e c k a 12 762-62 
Toł łoczko K a z i m i e r z W a r s z a wa, ul . M y ś l i w i e c k a 14 268-26 

T o ł w i ń s k i Tadeusz prof. Pol i t . W a r s z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 8 28-65 
T o k a r L u d w i k W a r s z a w a , ul . N o w o g r o d z k a 3 433-90 
T o m a s z e w s k i Leona rd Warszawa , ul Korzen iowsk iego 6 8.26-05 
Tre te r Bogdan K r a k ó w , u l . K u j a w s k a 3 8.88-00 
W e k e r W a c ł a w Warszawa , ul S ł o n e c z n a 50 róg Spacerowej 
Wiec z o rek E r w i n C z ę s t o c h o w a , u l . O g r o d o w a 31 
Wondrausch B r o n i s ł a w W ł o c ł a w e k , u 1. Ł ę g s k a 24 
W o y c i e c h o w s k i S. W a r s z a w a , ul F i l t rowa 67 m. 49 8.43-64 
Z b o r o w s k i Bruno W a r s z a w a , ul Korzen iowsk iego 6 8.18-36 

Blacha cynkowa 

F I R M A A D R E S Telefon 

D / H H e r m a n M e y e r 
1 

W a r s z a w a , u l . Traugutta 2 
1 

602-04 

Budowlane przedsiębiorstwa 

„ A i w a " w ł . A . Wachn iewsk i War szawa , u l . H o ż a 30 332-41 
8.32-41 

Banasiak J. i Kaspe r sk i T . 
Biuro Techn iczno Budowlane 

W a r s z a w a , u l . E m i l j i Plater 35 448-27 

Bobrowsk i i S ka 
Biuro Inżyn ie ry jno -Budowlane 

W a r s z a w a , u l . R a k o w i e c k a 9 8.94-18 

„ B u d o w n i c t w o i P r z e m y s ł " 
Po l sk a S p ó ł k a U d z i a ł o w a 

W a r s z a w a , u l . Ś n i a d e c k i c h 6 8.40-11 

„ B u d o p o l " sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . Traugut ta 6 331 72 

„ B u d e x " sp akc. Budowl . -Ekspor t . W a r s z a w a , K r a k . P r zedm . 8 723-47 

Grek Bruno Biuro Techniczne L w ó w , u l . Konopn ick ie j 10 25-15 

H o l e P a w e ł i S ka 
Przeds. R o b ó t I n ż . - B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . K a r o l k o w a 9 279-50 
702-23 

Przedst. Inż.-Bud. „ Z j e d n o c z e n i 
I n ż y n i e r o w i e " sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Un iwersy tecka 4 8 99-26 
8 94-71 
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F I R M A A D R E S Telefon 

Janicki Piotr 
Przeds. Arch i tek ton iczno-Budowl . 

W a r s z a w a , u l . R a k o w i e d 8.42-88 

Janicki K a z i m i e r z inż . arch. L u c k , u l . Mate jk i 16 296 

K a l i n o w s k i N . i S y n 
sp. z o. o. 

G d y n i a , S k w e r Kośc iuszk i 18-29 

K l e i b e r A . i J e ż e w s k i W . 
Przedst. R o b ó t Budowlanych 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

G d y n i a , u l . Ś-to J a ń s k a inż. K r z y ż a n o w s k i K . i S-ka G d y n i a , u l . Ś-to J a ń s k a 11-25 

Luf t i S-ka Sosnowiec, u l . Jasna 8 

Niedba l sk i Stefan Biuro Budowlane W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8.85-77 

P a s z k o w s k i W . , P r ó c h n i c k i F . 
i S-ka sp. z o. o. 

W a r s z a w a , A l . Jerozolimskie 18 647-08 
424-74 

Powszechna S p ó ł k a Budowlana 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . G o s z c z y ń s k i e g o 1 8.90-00 

Pronaszko S. i Sobieszek R . 
Biuro P r z e m y s ł o w o - B u d o w l a n e 

W a r s z a w a , u l . Ś w i ę t o k r z y s k a 25 426-74 
426-72 

Sask i Jerzy Kie lce , u l . S ienk iewicza 57 490 

Sosonko H . i W . W o j c i e c h o w s k i 
Przedstaw. R o b ó t I n ż . - B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . K r u c z a 8 401-84 
8,81-84 

S p o ł e c z n e P r z e d s i ę b i o r s t w o V^arszawa, K r a k . P rzedm. 5 m . 3 318-12 

Budowlane spó łdz ie ln i a z o. o. 780-36 

S t o ł e c z n e T o w a r z y s t w o 
Budowlane i Mel joracyj re 

dawniej A . Pon ikowsk i i E . Os t rowski 

W a r s z a w a , K r a k . P r z e d m . 7 715-02 
667-L6 

Szpetman W ł a d y s ł a w arch.-bud. L w ó w , ul . K l o n o w i c z a 21 48-22 

Przeds . R o b ó t B u d o w l . i Kana l i zac . 
1. T y l l e r 

Ł ó d ź , u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markus fe ld L ó d ź , u l . Cegie ln iana 114 213-15 

Budowlane okucia 

647-35 
690-10 r a b r y k a O k u ć Bud . B-cia Luber t 

sp. ake. 
W a r s z a w a , u l . Z ł o t a 34 

647-35 
690-10 
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C e r a m i k a 

F I R M A A D R E S Telefon U w a g i 

inż . cer. C ieszewsk i Józef W a r s z a w a , K o p e r n i k a 30 607-49 cegła stropowa 

D ą b r ó w k a W i l a n o w s k a 
Cegielnia Mechan iczna 

W a r s z a w a , 
ul . N o w y Ś w i a t 18 

717-00 

D z i e w u l s k i i Lange 
T o w . akc. Z a k ł a d ó w Ceram. 

W a r s z a w a , u l . R y s i a 1 
618-84 
618-65 

inż. A l b e r t K a r p 
biuro techniczne 

W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 8.72 47 

Jan Krause 
Z a k ł a d y Przem. w A n d r e s p o l u 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 24 141-24 kafle, farby ziemne Jan Krause 
Z a k ł a d y Przem. w A n d r e s p o l u 

Mie j ska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

W ł o c ł a w e k 157 cegła, sączki, 
ci a c Ho v/ ki 

Mie j ska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

Pomorsk ie Z a k ł a d y Ceram. G r u d z i ą d z 
Dachówki (karpiówka 
żłobiona, holenderka 

i rzymska) tow. akc. 
G r u d z i ą d z 

Dachówki (karpiówka 
żłobiona, holenderka 

i rzymska) 

„ P u s t e l n i k " Z a k ł . Ceram. W a r s z a w a , 611-60 

sp akc. u l . K r ó l e w s k a 8 686-88 

Elektryczne armatury 

Bracia Borkowscy W a r s z a w a , 642-79 
Z a k ł a d y Elektrotechniczne sp. akc. A l . Jerozol imskie 6 684-66 

T o w . Elekt r . K A N D E M 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , 
ul- K r ó l e w s k a 8 m. 8 

686-63 

A . M a r c i n i a k 
W a r s z a w a , u l . Z ł o t a 49 

260-76 

sp. akc. 
• 

W a r s z a w a , u l . Z ł o t a 49 260-06 

G r z e j n i k i 

„ G u t o b ó r " 
G ó r n o ś l ą s k i e T o w . B dowy Ruroc iągów 

so z o o. 
T a r n o w s k i e G ó r y 1111 

84 Grzejniki stalowe 

Herz fe ld i V ic to r ius sp. akc. G r u d z i ą d z 
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G r z e j n i k i 

F I R M A A D R E S Telefon U w a g i 

Stowarzyszenie M e c h a n i k ó w 
Po l sk i ch z A m e r y k i 

W a r s z a w a , 
u l . M a r s z a ł k o w s k a 46 8.06-99 

T o w . S tarachowickich Z a k ł a ­
d ó w G ó r n i c z o - H u t n i c z y c h sp. akc. W a r s z a w a , u l . W a r e c k a 15 270-09 

Ogrzewanie Centralne 

K . A r k u s z e w s k i i S-ka 
W a r s z a w a , 

u l , W ą s k i Dunaj 12 
798-48 

Józef B u c z k o w s k i i S-ka 
W a r s z a w a , 

u l . H o ż a 59 684-39 

D r z e w i e c k i i J e z i o r a ń s k i 
T o w . A k c . 

W a r s z a w a , 
A l . Jerozol imskie 71 

677-57 
677-31 

„ E R G O S " Biuro Techn iczne W a r s z a w a , 
u l . E lek tora lna 26 

408-69 

inż . W a c ł a w G ą s i o r i S-ka K r a k ó w , 
u l . K a r m e l i c k a 14 

4C-70 

G a ł k o w s k i i Podc iechowsk i 
K a l i s z , u l . Narutowicza 4 
•Łódź, u l . S ienk iewicza 22 

215 

„ Ins ta la to r" biuro techn. 
E d w a i d B o b e r - M i l e w s k i Z jedn . T e c h n i c y 

W a r s z a w a , 
ul . N o w y Ś w i a t 34/36 264-98 

Jan K i i n z e l 
Ł ó d ź , 

u l . Ż e r o m s k i e g o 55 174-03 

K o n i e c z n y i W o l n y K a t o w i c e , 
u l . J ag i e l l ońska 36 

23-92 

Biuro Techniczne „ P I O N " 
sp. z o. o. 

Ł ó d ź , 
u l . 11-go L is topada 76 

181-96 

inż. M . E . P o z n a ń s k i C z ę s t o c h o w a , 
u l . P io t rowska 3/5 4-62 

inż. S k w a r e c k i Stefan W a r s z a w a , M a r s z a ł k . 62 260-70 



F I R M A A D R E S Telefon U w a g i 

Szafranek i Roszczyk P o z n a ń , u l . Fredry 6 59-29 
i nżyn ie rowie 

P o z n a ń , u l . Fredry 6 59-22 

Biuro inżyn . „ T e r m o t e c h n i k a " 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , 
ul . T w a r d a 50 

32-05 

inż. T o m a s z e w s k i W a c ł a w Warszawa , u l . E m . Plater 10 762-68 

Z a j ą c z k o w s k i , S z e w c z y k o w s k i 
i S-ka 

W a r s z a w a , u l . Ś l i ska 9 615-05 
689-12 

inż. C z e s ł a w Z a r z e c k i W a r s z a w a , M a r s z a ł k . 79 8.32-88 

Piece Szrajbera 

K a r o l Szrajber sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 35 320-33 

Posadzki jednolite Posadzki jednolite 

inż . Z y g m u n t L a d a i S-ka 
sp, z o. o. 

601-84 
603-64 

inż . Z y g m u n t L a d a i S-ka 
sp, z o. o. War szawa , u l . Traugut ta 2 601-84 

603-64 
Linotol 

E d m u n d Szmid t 328-39 
311-08 E d m u n d Szmid t W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 
328-39 
311-08 posadzki skałodrzewne 

Stolarskie Zakłady 

sp. akc. G N O M W a r s z a w a , 
u l . Z y g m u n t o w s k a 8 

10.04-46 specjalność — 
okna szwedzkie 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , 
ul . W y b r a ń s k a 18 m. 1 

Budowlane Materjały Zastę pcze 

Zagajsk i M i e c z y s ł a w s p . akc . W a r s z a w a , u l . Ż ó r a w i a 3 550-20 Heraklit 

Urbanistyka 

Biuro Inżyn ie r sk i e S t u d j ó w dla 
P r z e m y s ł u „B. I. P. Techn ico" 

sp. z o. o. 

Plany pomiarowe re­
gulacyjne, gospodarka 
miejska, gospodarka 

cieplna, suszarnie.. 

Biuro Inżyn ie r sk i e S t u d j ó w dla 
P r z e m y s ł u „B. I. P. Techn ico" 

sp. z o. o. 

W a r s z a w a , 
u l . M i o d o w a 3 

799-01 
Plany pomiarowe re­
gulacyjne, gospodarka 
miejska, gospodarka 

cieplna, suszarnie.. 
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eternit, jako wykładz ina ścian i stropów, jest niezastąpionym materjałem 
budowlanym, wyrabiany z azbestu i cementu w najrozmaitszych kolo­
rach i kształtach służy również jako j e d y n i e c e l o w e pokrycie 
dachowe. 

eternit jest lekki, mocny trwały , wyrabiany na podstawie patentowanej 
metody hat<tcbek'a zapewnia znakomitą wytrzymałość i odporność na 
w p ł y w y atmosferyczne i chemiczne. 

ilustracja przedstawia strop etemitowy wykonany w polsce 
w jednej z hal maszynowych, uzyskano w ten sposób dohrą 
i z o l a c j ę c i ep lną , z u p e ł n e zabezpieczenie od ognia, wykorzy­
s t u j ą c z w y c z a j n ą drzewną k o n s t r u k c j ę dachową jako strop 

hali fabrycznej. 

z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e e t e r n i t 
sp. akc. 

warszawa u l . Czackiego 1 4 



BETON 
SPOSOBY JEGO 

PRZYRZĄDZANIA 1 

POD 
WAL1 

mm 

B E T O N 

5$£HIGJENY 

[I /w»*f*V ł»Ot,hKit M M U i K { J ..... n i - -r . . 1 ; • 

O m a w i a w ł a s n o ś c i cementu portlandz­
kiego i u m i e j ę t n e jego przechowanie, 
sposoby p r z y r z ą d z a n i a zaprawy i mie­
s z a ń ny betonowej, racjonalny d o b ó r 
s k ł a d n i k ó w , badanie ich i ustosunkowa­
nie pod w z g l ę d e m i l o ś c i o w y m , w p ł y w 
ilości w o d y dodanej w mieszaninie na 
w y t r z y m a ł o ś ć betonu oraz wiele innych 
podobnych z a g a d n i e ń , w a r u n k u j ą c y c h 
otrzymanie d o s k o n a ł e g o betonu. 

Porusza n a s t ę p u j ą c e zagadnienia jak: 
fundamenty betonowe w wykopach z iem­
nych, deskowanie, ustawianie d e s k o w a ń , 
ś c i a n y p iwniczne z p u s t a k ó w , ś c i any 
p iwniczne nieprzemakalne, u k ł a d a n i e 
p o d ł ó g w suterenach z betonu, s ł u p y 
betonowe, schody p iwniczne i wie le 
innych podobnych rzeczy. 

OO ! 

U ś w i a d a m i a czyte lnika o niebezpie­
c z e ń s t w i e muchy i s z c z u r ó w w niechluj­
nych domostwach, o r o z m n a ż a n i u s ię 
z a r a z k ó w c h o r o b o t w ó r c z y c h w nieh'gje-
nicznych d o ł a c h k loacznych u s t ę p a c h 
i gnojownikach. Podaje popularny opis 
budowy do łu biologicznego, higjenicz-
nego u s t ę p u betonowego, higienicznych 
studni z k r ę g ó w betonowych oraz b u d o w ę 
zb io rn ików i racjonalnych g n o j o w n i k ó w . 

. — . . 0 0 1—-

K t o interesuje s ię temi broszurami 
m o ż e o t r z y m a ć je za zwrotem k o s z t ó w 
p r z e s y ł k i pocztowej (25 groszy od jednej 
broszury znaczkami pocztowemi) poda­
jąc d o k ł a d n y swój adres, za jęcie lub 
z a w ó d , do biura: 

D Z I A Ł T E C H N I C Z N Y 

ZWIĄZKU POLSKICH FABRYK 

PORTLAND CEMENTU 
W a r s z a w a , u l . C z a c k i e g o 1 



P L A C E I P A R C E L E 
STARA WIEŚ—PIĘKNE PARCELE LEŚNE 
są zaraz do nabycia p o m i ę d z y O t w o c k i e m a Celesty-
nowem. Komun ikac j a dogodna. Stacja kole i na miej­
scu w lesie. Starodrzew do 100 lat. Dz i a łk i wszys tk ie 
zalesione od 750 mtr. k w . do 3.000 mtr. kwadr . — 
S p r z e d a ż na r a t y . — Z g ł o s z e n i a i informacje G ł ó w n y 
Z a r z ą d Ordynac j i Z a m o y s k i e j , D z i a ł Pa rce lac j i 
od godz. H — 2 i od 5 — 7 p o p o ł u d n i u . — Ż a b i a 4, 
telefon 602-89. N a ż ą d a n i e s z c z e g ó ł o w e prospekty. 

BY NIE ŻAŁOWAĆ PO NIEWCZASIE 
Przed kupnem gdzieindziej obejrzyj 

P L A C E 

w na jb l i ż szem, w z o r o w e m osiedlu 

B I A Ł O Ł Ę K A D W O R S K A 
3 k i m . od granic W a r s z a w y , k i l kadz i e s i ą t p o c i ą g ó w 
dziennie, 9 minut koleją. Regularna komunikac ja au­
tobusowa z p lacu przy Resursie Kup ieck ie j (ul. Sena­
torska 36). W osiedlu p o s t ę p u j e s zybka zabudowa, 

przeprowadza się brukowanie ul ic i c h o d n i k ó w . 
S p r z e d a ż p l a c ó w na d ł u g o t e r m i n o w e s p ł a t y . 

Zarząd: Warszawa, ul. Z ł o t a 26, m 4, tel. 406-34 

i o H e k t a r ó w 
na peryferjach Warszawy 

tramwaj na miejscu, za twierdzony p lan parcelacji 
i zabudowy — sprzedamy. 

W i a d o m o ś ć : telefon 609-23, m i ę d z y godz. 11 a 15 

Stałym Abonentom 
mies i ęczn ika „ D O M - O S I E D L E - M 1 E S Z K A N I E ' Ł redakcja udziela bez­
p ł a t n y c h porad, d o t y c z ą c y c h z a k ł a d a n i a osiedli , p l a n ó w zabudo­
wania i parcelacji, budowy d o m ó w mieszkalnych, u r ządzen i a wnę t r z , 

us tawodawstwa mieszkaniowego i w s z e l ­
k i c h innych spraw techniczno-budowlanych. 
Zapytan ia prosimy k i e r o w a ć do Redakcj i 
mies ięczn ika 

. , D O M - O S 1 E D L E - M 1 E S Z K A N 1 E ' Ł 

Warszawa , K r a k . - P r z e d m i e ś c i e 5 
mieszkania 3 



P O W S Z E C H N Y ZAKŁAD U B E Z P I E C Z E Ń W Z A J E M N Y C H 
Instytucja prawno-publiczna. 

z a ł o ż o n a w 1803 r., d z i a ł a j ą c a na mocy r o z p o r z ą d z e n i a Prezydenta Rzeczypospo­
litej z d. 27 maja 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 46, poz. 410) komunikuje, ż e o p r ó c z przy­
musowych u b e z p i e c z e ń budowli od ognia, prowadzi n a s t ę p u j ą c e d z i a ł y ubezpie­

c z e ń na zasadzie u m ó w dobrowolnych: 
1) Ubezpieczenia od ognia z i e m i o p ł o d ó w i inwentarzy, r u c h o m o ś c i , maszyn itp. 
2) Ubezpieczenia z i e m i o p ł o d ó w od gradobicia. 
3) Ubezpieczenia ż y w e g o inwentarza od upadku w drodze u m ó w z lokal­

ne-rai k ó ł k a m i wzajemnych ubezpiecz e ń ż y w e g o inwentarza. 

Ubezpieczenia z i e m i o p ł o d ó w i inwentarzy od ognia oraz z i e m i o p ł o d ó w od grado-
bicia Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych zawiera nietylko na zasadzie zwy­
kłych u m ó w jednostkowych, ale posiada, na mocy ustawy, prawo wprowadzania przy­
musu u b e z p i e c z e ń z i e m i o p ł o d ó w i inwentarzy od ognia na podstawie u c h w a ł Se jmików 
Powiatowych, zaś ubezp ieczeń od gradobicia—na podstawie u c h w a ł S e j m i k ó w Woje­
w ó d z k i c h . Szczegó lną u w a g ę zwraca Powszechny Zakład Ubezp ieczeń Wzajemnych na 
zbiorowe ubezpieczenia od gradobicia, przy których, oprócz dotychczasowych rabatów, 
stosowana będz ie znaczne zniżka składki . 

Centrala Powszechnego zakładu Ubezp ieczeń Wzajemnych m i e ś c i s ię w Warszawie, 
przy ul. Kopernika Nr. 30, 38, 40. Poza tern posiada on Oddziały: w Bia łymstoku , Brze­
śc iu n/B, Katowicach, Kielcach, Krakowie. Lublinie, Lwowie, Lodzi, Lucku, S łon imie , 
S t a n i s ł a w o w i e , Tarnopolu, Warszawie i Wilnie. 

We wszystkich miastach powiatowych Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
nych posiada inspektorów i t e c h n i k ó w , którzy przyjmują wnioski ubezpieczeniowe. 

Jako instytucja prawno-publiczna, mająca na celu nie os iąganie z y s k ó w , a dobro 
najszerszych warstw l u d n o ś c i - Powszechny Zakład Ubezp ieczeń Wzajemnych zapewnia 
najkorzystn ie jszą kalkulację k o s z t ó w oraz b e z w ł o c z n ą l ikwidację szkód. 

I d z i e s z z p o s t ę p e m 

c z y t a j ą c s ta le t y g o d n i k 

„ K O B I E T A W S P Ó Ł C Z E S N A " 

P r z e k o n a j s i ę ! 

Przyś l i j 25 gr. w znaczkach 
pocz towych na porto, a otrzy­
masz b e z p ł a t n i e numery okazowe. 

W a r s z a w a 
G ó r n o ś l ą s k a 20 



W — ł -m* ^ CEGŁĘ SZLAKOWA 
- ^ E R K ^m**' -t^l*'J*^J fld ' p i e rwszo rzędne j jakośc i , znormalizowanego formatu 

II 
p ie rwszo rzędne j jakośc i , znormalizowanego rormatu 
polecają po p r z y s t ę p n y c h cenach w każde j ilości 

MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY 
G Ó R N I C Z O - H U T N I C Z E 

S P . A K C . 

W S O S N O W C U 

S. B O R A K 
Tartaki parowe, Młyn Parowy, Fabryka Posadzek 

S T R Y J , telefon 43 
A d r e s telegraficzny: „ B O R A K S T R Y J " 

Przedstawicie ls two: E. DUTLINGER i A. BOROWIK 
W A R S Z A W A , u l . P r ó ż n a 10, telefony: 439-58. 624-65. 657-26, 260-55, 605-12 

„Czas to pieniądz" 

arnujesz pieniądze, 
g d y 

nie korzystasz z komunikacji powietrznej 
u) d z i e d z i n i e 

podróży, przesyłania listów lub dostawy towarów. 

F A B R Y K A OK.UĆ B U D O W L A N Y C H 

B = c i a L U B E R T El k c . — Z a ł o ż o n a w r o k u 1891 

BIURO 1 SKŁADY: WARSZAWA, ul. ZŁOTA 3 4. TELEFONY: 647-35 i 690-10 
Fabryka w Warce , starostwo G r ó j e c k i e . 

S p e c j a l n o ś ć f a b r y k i : o k u c i a do d r z w i i o k i e n od z w y c z a j n y c h do na jozdobn ie j szych . 



Osiedle Mieszkaniowe na Ż o l i b o r z u buduje 
S P O Ł E C Z N E P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E S p ó ł d z i e l n i a z ogr. odp. 

Warszawa, Krakowskie P r z e d m i e ś c i e 5 m. 3 tel. 318-12, 780 36 

Przedsiębiorcy! Dostawcy! Przemysłowcy! 

Jeśli zależy Wam na obstaluni\ach 

O g ł a s z a j c i e s i ę 

u) miesięczniku 

Dom — Osiedle — Mieszkanie 

Redakcja i Administracja: Warszawa, Krai\. Przedm- 5 m. 3 tel. 202-05 



pierwszorzędnej jakości do użytku gospodarczego poleca po 
przystępnych cenach 

Fabryka „ Ś W I A T O W 1 T " w M y s z k o w i e . 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N S T A L A C Y J N E 

Inż. STEFAN SKWARECKI 
W A R S Z A W A 

u l i c a M a r s z a ł k o w s k a 62, te lefon 8 . 6 0 - 7 0 . 

I N S T A L A C J E : O g r z e w a ń centralnych, K a n a l i 
zacji, W o d o c i ą g ó w z w y k ł y c h 
i pneumatycznych, Gaz . Pralnie 
mechaniczne. 
P R O J E K T Y I K . O N S T U K C J E 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O P R Z E M Y S Ł O W O B U D O W L A N E 

F 1 L L E B O R N I S Z Y N D L E R 
BIURO: Warszawa. Wspólna 67, tel 211-28. Fabryka i Składy: Praga. Markowska 4, tel. 10.28-52 

Niniejszem podaje do w i a d o m o ś c i , że odlutego u b i e g ł e g o roku u ruchomiony 
z o s t a ł specjalny d z i a ł fabrykacji klepek d ę b o w y c h i jesionowych, produ­
kowanych na najnowszych maszynach. Suszenie drzewa odbywa się w su­
szarniach, u r z ą d z o n y c h w e d ł u g ostatnich w y m a g a ń techniki z zastosowaniem 
a p a r a t ó w psychrometrycznych. N a s k ł a d z i e w i ę k s z e ilości gotowych klepek. 
F i rma przyjmuje z a m ó w i e n i a na wykonanie posadzek (na ś lepej p o d ł o d z e , 

lepniku i asfalcie), oraz do suszenia każde j ilości drzewa. 

r o c z n i k i 1 9 2 9 i 1 9 3 0 
m i e s i ę c z n i c a 

dom — osiedle — mieszkanie 
Cena rocznika bez oprawy zł. /5.— 

„ ., w oprawie „ 16.— 

do nabycia we wszystkich księgarniach i Administracji; Warszawa, Krak Przedmieście 5 m. 3, tel. 202-05 

HIUKO INSTALACYJNO TECHNICZNE 

Inż. Cz. Zarzeckiego 
W [WARSZAWIE 

ul. M a r s z a ł k o w s k a 79, telefon 232-88 

W Y K O N Y W A : Ogrzewanie centralne, 
Wentylacje , W o d o c i ą g i , Kana ­
lizacje, Suszarnie. Pralnie me­
chaniczne, Kuchnie parowe, 
Dezynfekcje. 



Każda Pani najprzyjemniej s p ę d z a czas w cieplarniach 
H ó n t s c h a . 

N a j w i ę k s z a 
specjalna fabryka 

budowy cieplarni . O d l e w n i a 
k o t ł ó w . 

Hónfsch i S-ka 
P o z n a ń , Rataje 13. 

Drzewa i k r zewy ozdobne oraz kwia ty z imowe (by­
l iny) w na jp iękn ie j szych sortymentach n a b y ć m o ż n a 

w Zakładach Ogrodniczych Małopolskiego 
Tow. Rolniczego 

w Fredrowie, poczta Rudki, wojew. Lwowskie. 
Katalogi wysyła na żądanie. 

P O S A D Z K A J E D N O L I T A 

L I N O T O L 
N A Z A S A D Z I E L I C E N C J I T H E L I N O T O L C O L T D A A R H U S ( D A N J A ) 

w y r o b y z 

L A S T R I C O 

podesty 
stopnie 

pa rape ty 
ś c i a n y 

M A R M U R Y S Z T U C Z N E 

w p ł y t a c h lub 
n a k ł a d a n e wprost 

na ś c i a n ę 

W Y K O N Y W A 

INŻ. Z Y G M U N T Ł A D A I S-ka Sp. z o. o. 
W A R S Z A W A , U L . T R A U G U T A 2, T E L . 601- 84, 603-84 



M A Ł Y R E M I N G T O N 
C z a r n y lub ko lo rowy, odpowiedni do 
k a ż d e g o gustu, h a r m o n i z u j ą c y z ume­
b lowaniem k a ż d e g o w n ę t r z a mieszkal ­
nego. 

M a ł y Remington — to nietylko p i ę k n a 
maszyna do pisania, ale praktyczna, 
szybka w pracy i prosta w konstruk­
c j i — n i e z b ę d n a do osobistego u ż y t k u 
k a ż e g o kto pisze. 

Tow. BLOCK-BRUN, Sp. Akc. 
W a r s z a w a — H o t e l B r i s t o l 

O d d z i a ł y : Ka towice , K r a k ó w , L w ó w , Ł ó d ź , 
P o z n a ń , W i l n o , G d a ń s k . 



S T . W E I G T i S!<Ą 
Ł Ó D Ź 

przedstawiciel: 

Inż. J Ó Z E F Z Y B E R T 
Warszawa, ul. Z ł o t a Nr. 27 

Telefon 603-99 

KORZYSTAJCIE Z DOBRODZIEJSTW 
CENTRALNEGO OGRZEWANIA 

D z i ę k i k o c i o ł k o m E S W U , k t ó r e nie w y m a g a j ą piwnic, 
centralne wodne ogrzewanie m o ż n a i n s t a l o w a ć we wszyst­
kich mieszkaniach starych i nowych d o m ó w . 

Instalacje zakładają wszyscy koncesjonowani instalatorzy. 

RADJATORY STALOWE 
D O C E N T R A L N Y C H O G R Z E W A Ń S T A N O W I Ą 

IDEALNY GRZEJNIK DLA NOWOCZESNYCH MIESZKAŃ 

Są higieniczne: g ł a d k i e powierzchnie nie pozwala ją na osa­
dzanie się p y ł u — ekonomiczniej?ze przez m a ł ą z a w a r t o ś ć 
wody — lżejsze o */j od lanych, co potania b u d o w ę , o b n i ż a 
koszta przewozu, transportu i m o n t a ż u — bardzo elastyczne — 
nie pękają wskutek m r o z ó w — w y t r z y m a ł e na uderzenia — w y ­
dajne w efekcie c iep lnym — tańsze od r a d j a t o r ó w l anych . 
W y b i t n i fachowcy stosują w y ł ą c z n i e R a d j a t o r y stalowe, 
a szczególnie tam gdzie wymagana jest wysoka s p r a w n o ś ć 
u rządzen ia ogrzewczego przy niskiej cenie za ins ta lac ję ! 

33 „ G Ó T O B U R 
Górnośląskie Towarzystwo Budowy Rurociągów Spółka z o. o. 

T A R N O W S K I E G Ó R Y ( « ś ) 
Adres Telegraficzny: G ó t o b u r T a r n o w s k i e G ó r y . Telefon 1111 i 84. 
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